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wna socyaliści polscy rozczarowali się tak 
(lo bolszewików. I oni patrzyli z dumą i za­
zdrością ńa budowę „państwa socyalistycz- 
nogo" w Rosy i, a  ten sam „Naprzód4*, któ­
ry obecn e talk gromi bolszewików, entu- 
zyaznwwał się do fcołszewlcikictb twórców 
„nowego ładu“.

Więc czyi można s'ę dziwią że soc-y a li­
ści europejscy, pomimo „rodzmnych" spo­
rów z bolszewikami — całą swą duszą, byli 
przy nich.,. Wszak to tylko gałęzie jednego 
pnia — powaśnieni członkowie jednej mark- 
sowskiej rodziny... A jośli się zważy, że i -tu 
i tam rolę dominującą odgrywają żtfdtzi, sta­
je się jasną ta  zdumiewająca sokidamośó 
kłócących się roitylzyroarodówek socjalisty­
cznych na punkcie njenaw:ści do Polski.

Trudno jednak wymagań od osiwiałego 
trybuna socyaiTstyeznego. aby zdobył się aż 
na tafcie „odkrycie".’ Wystarczy, że właśnie 
on, a  nie żaden '..reakeyonista** stw:e dził. 
iż międzynarodówki socvaliatyrzne „dopro- 
w.tdz'ły do śmierci glodo-w^ miliony 'ludzi 
w Rosy i", a „Polskę skazały ną śmierć".
• Należy bvć wdzięcznym p. PaRzyńskiemu. 
że tak  doskonale scharakteryzował rolę so- 
flvalbę.mn wohec Polski. Natuvaln:e nie sno- 
^iHewamy się, ąbv wyciągnął on z tego 
faktu odrmwednłe koTtcekwencye. N»e rrr/c- 
Wikodzi 'to wejde. że P. P. S. w iwie t-w-h 
-amweb 7;:'sad. które tyk s-oTnnrrre TiKo-iykru- 
towa.ly w Rosvi. b r - ^ e  dalej Tr-riwedzić swa 
dcTnagogicyno-destytk^ymn. robo-tę w Pol­
sce... /ile może wrpszcm rnkotiuk oolWn. fu* 
m.a,n:pny tw oz ReowłiYdów, 7 ó ober! 7*0 pm 
na t r 1" kon^ekwonew i 7rc"inw’(>. jrg 
dla nii°<Tn mielsca nod S7faT>davępa rrmfksh 
-wii kfółw z Rowi nc^wnił trupiarnie, a

Jesteśm y świadkami ciekawego widowi- 
ika. Rolska prasa socyalistyczna, rozpisują­
ca się w swoim czasie z takim zachwytem
0 krwawym ekperymencie bolszewików, 
dziś — gdy ci zaprzestali wreszcie swego 
strasznego dzieła zniszczenia — rzuca się 
u , nich z niezwykłą zaciekłością. „Na­
przód" niemal codziennie zamieszcza pio­
runujące artykuły, „o upadku bolszewi- 
im u‘\  w których nie brak najsilniejszych 
wyrażeń. „Morze krwi wylano —  pisze — 
tysiące egzystencyi zniszczono, w otchłań 
nędzy i nieszczęścia kraj cały wtrącono — 
zanim barbarzyńca nauczył sie odróżniać 
zbródiim od sprawiedliwości, zanim mu za- 
e: cła świtać św iadomość dobrego i złego.
1 -ten barbarzyńca chciał się narzucić pro­
letariatow i wszystkich krajów ' na nauczy­
ciela i wodza, światu na reformatora i zba­
wcę!..." '

Jeszcze ciekawszych „odkryć" o bolsze­
wikach i międzynarodówce socjalistycznej 
dokonał p. Daszyński W warszawskiej ..Try- 
bunie,r. W Liście otwartym do jednego 
t  towarzyszów belgi:skich w sprawię mię­
dzynarodówki, oświadcza on. że  ̂ „nasi 
austrvaocv przyjaciele (!j nie chemii tracić 
części Polski", a „niemieccy przyjaciele (j) 
nie mogli nawet w myśli pogodzić się 

js  niepodległą Polską". Palej zaś pisze:
„Bolszewicy doprowadzili do m iny i do 

Śmierci głodowej miliony ludzi w Rosyi. 
żadna plaga egipska, żaden .wróg ludzko­
ści nie uczynił takiego spustoszenia wśród 
ludzi, jak “rządy bolszewickie w Rosyi. na 
to, ażeby w rezultacie uciec się pod opie- 
ke na'be«względniejszogo kapitalizmu, ka­
pitalizmu 7alobywcv. czv1n jącg o  na wyzvsk 
pracy 100 milionów biednych ludzi w Ro-
»yi-

„Otóż kiedy ci bolszewicy szli na zdoby­
cie stolicy Polski —  Warszawy w r. 1020. 
socyaliści angielscy, francuscy, niemieccy, 
włoscy i czeeov staja zgodnie po ich stro­
nie. a przeciw Polsce i przeciw socvalistom 
polskim. W cnłęl z a c h o d n i Europie ogło­
szono. że nie wolno powełać ani broni ani 
ąmnnicvi napadniętej Polsce".

P. Daszyński zapytuje wiec. „w imię cze- 
ro  ybciano pozwolić bolszewikom zgnieść 
Polskę, dlaczego Polska miała być złupio- 
na. skrwawioną i doprowadzoną do kona­
nia z głodu?"

„Nie umiem na to  — pisze — dać odpo 
wiedzi. Ale ktoś nam tę  odpowiedź dać po­
winien. Ktoś ma obowiązek odnowied7,ieć 
nam. dlaczego nas w r. 1020 skazano Dfl 
śmierć**.

Pisze dziś „Naprzód" i takie stawia 
zapytania p. Daszyński. Niema w tero aa 
tifralme nie nowego. Są to fakty, o których 
jtrż wróble świergocą na dachach od kilku 
Lat. Ale kto przedtem ośmielił się piętno­
wać zbrodnie szaleńców bolszewickich 

1 konstatować solidarność międzynarodó­
wek w nienawiści do Polski i polskiego ro 
hutnika, ten bvł okrzyczany prze*, soeyali 
stó\ za „reakeyonistę" i „wroga ludu". 
Dopiero dziś po kilku latach smutnych do 

“Świadczeń socyaliści * godną podziwu 
ot war. ością powtarzają to, co ^wyklinani 
przez nich ,.buriu ’C*‘ mówili już znacznie 
Wcześniej i dosadniej.

Jest to  fakt. który warto, bądź co bądź. 
podkreślić. Trudno jednak wymagać od so 
eyalistów konsekwencyi. Wice p. Daszyn 
ski w swvm otwartym U ście dziwi się, źf 
socyafTści europejacy w 1920 r. stanęli po 
Stronie bolszcw-ków i skazali Polskę na za 
gbi.lc. Jes t to bardzo naiwne zdziwienie. 
V.’vs‘.-irezy tu przypomnieć, ęo i aż zazna 
czyliśmy na wstepie. że dopiero od D ioda-

Przesilenie pabsetowe zażegnane
Warszawa. (Tel. wl.) Wynikiem piątkowych 

wydarzeń w Sejmie było zgłoszenie przez mm. 
robót publ. Gabryela Narutowicza na ręce pre­
miera Polkowskiego prośby o dymlsyę. God.-.i 
się podnieść, że m:n:stcrstwo Tobót pnbl. jest 
wlaśn;e w trakcie opracowania sprawozdania ze 
swoich czynności z okresu korowania niem 
przez min. Nanpowieza. Sprawozdani ma być 
do tygodnia gotowe i podobno wtedy min. 
miał znnrar ustąpić. Pr-m er Pankowski "o 
stanowił n?e przychylić się do prośby min. Na. 
rutowicza. W sobotę prenrer Ponikowski prze/ 
osobnego knryera wrsłał do Spały, pdz-m prze 
bywa obeenie Naerehuk pańfown. prośbę m;n. 
Narutowicza o zmoln:en;e go * obowiązków, z 
iednoezesnrm Wfpoekmm o nienrzyjęeie dymi 
s r t  Odrzucony przez*Seim prnmkt dotyczący 
unormowania stosunków przy odbudowi krain 
bedrie na nowo uzeety nod obrady R^dy mi 
n*strńw ! po reznotrzenhi nr^ci n:a T.>s*a.nj.-> 
wnłee:ony ponownie. Ao Rojmn. W zw'ązkn z 
'cm premier Porrfcowski odbył u- soł*oie dVż 
:zą konfereneye i  m'n. skarb u ł f‘-botsVkn 
W sferach politycznych pannie na ogół przeko- 
oanie. że na razie do rndany a**l 
oych st*norrbk na fdtcł«et* r*,nVerva’nv/.n 
ani calem rza-fa n'e ('oM rt. 7 .-ł->nnc7.yć wt° 
-tzcip w formV pogłoski bbio^ri^cei kulonry 
należy, żp 1ewłea a zwłaszcza ł».ĉ »—ey zaew’5 
’V  w v obar!W t z  iw a* v w < iw n  wOb»- p. mIn 
"bart»n M‘̂ hnisk!e»o ęt«łp»w»f«ka a’bw.wiem w 
•bwhl nfin^n^j rj.e widza dla siebie ernns *or 
mnlrowania rząd o. pozostającego pod ich 
znznWami.

R fkiw ania  polsko-niemieckie 13 bw.

Katowice. P. A. T. Biuro Wolffa dom si 
z Genewy, że urzędowe otwarcie rokowań 
nol8ko-n:emlecUich w sprawie śląskiej, wyzna 
cumo poi^zątkowo na \0 b m.. zostało odro­
czone do poniedziałku 13 to. m. godz. 10 tej

przed południem. Przyczyną odroczenia jest 
fakt., żo wskutek strajku kolejowego w Niem­
czech dełegacya niemiecka nie- mogła przy­
być do Genewy dotychczas i przybywa dopie­
ro w sobotę. W sobotę też odfoędzie s!ę wstę­
pna kenfereneya przewodniczących obu dele- 
gacyi z  prez. Calonderem, w której weźmie 
udział jako osobisty sekretarz p. Calondera, 
p. Yelloman, który wraz z p. Calonderem był 
na Śląsku. Reszta .współpracowników prze­
wodniczącego rokowań składać się będzie ró ’ 
wnież.z tych panów, którzy wraz z prezyden­
tem odbylj podróż na Górny Ślą«k- Są to 
urzędnicy poszczególnych wydziałów eekrefa- 
rratu Rady Ligi narodów. Odbywanie posie­
dzeń jawnych nie iest zamierzone, p- Caion- 
(fer bowiem kładzie nacisk ną to, by prasa 
nie pódtiwala poufnych szczegółów rokowań, 
co mogłoby jjjnidnić ich bieg.

Genewa, n  A T. Pełnomocny minister 
1 prz (wodniczący delegacji polsldej do połsko- 
niomieckich rokowań g o sp o d a rc z y c h  V  «pra- 
wie G. Śląska, p. Olszowski i sekęgtarz gene­
ralny tejże dclogaeyi, p. Kramsz;yk, p o b y li  
dziś po południu do Genewy.

Warszawa. (Tel. wł.) W sobotę odbyło eię 
pcsledzenie kom!tetu politycznego Rady m ini--' 
strów, na kiórcm omawiano wy]?.czn’’e sprawy 
Górnego Śląska, a także sprawę traktatu wa­
lutowego, w związku z dyskusyą komisyi 
skerbowo-budżetowej. Prawdopodobnie delega­
c ja  polska otrzyma nowo w tej sprawie instru- 
keye.

Katowice. (A. W.) „Oberecblee’scher Cttr- 
ricr" z a m a c z a  wyiy^d z  Calonderem, który 
oświadczył, że obie de’cgacye tak polska, Jak 
i niem‘eeka są usposobione pojednawczo. Po­
zostały jeszcze do załatwienia takie sprawy 
sporne, jak likwidącya majątku niemieckiego, 
która wywołuje duże trudności. Przemysłowcy 
niemieccy domagają się, aby przedłużono 
u< 1)walony przoz Radę amł»Asadorów l^ e tn i  
termm 1'kwidacci maiatków n icrow kiw ' w 
Polsce. Również sprawa waluty nie jest do­
tychczas rozstrzygniętą, ponieważ Polacy żą., 
•łatą zenrowa-Tzeiia w polskiej części G. Ślą­
ska marki polskiej. Polacy sąi{ówm;eż przeci­
wni temu. by robotnicy ł  polskiej części G. 
Slaska należeli do związków zawodowych nic- 
m:eck’ch. mających swe centrale w Berlinie. 
Najwtekszą jednak trudność sprawia kwestya 
oebrorry m«ie:szoścl narorfówych. a to ponie­
waż Niemcy żądają dla sieb:p ^'liwejsze? ochro­
ny, aniżeli to jest przewidzi a nom. M!mo to 
Calon^cr soodz ewa się pomyślnego załatwie­
nia całej ugody.

Pa podpisaniii tra U a tu  poIskfi-fraHc.

Warszawa. P. A. T. Z okazyi podpisania 
traktatu polsko-fraticuskiego nascąpila pomię­
dzy Nacze.nik:ein państwa a prezydentem 
rzoczposjKdrtej francuskiej wym:ana depesz na- 
stępującej treści: J. E. Pan A leksandr Mdle- 
rand, prezydent rzeczpospolitej francuskiej. 
Pospieszam wyrazić Y<Taszej E. moją glębolsą 
ra<ijjść 5 powinszowanie z powodu podpkanl.i 
i wejśc‘a w życie umów, zawartCch przez na­
sze rządy, umów, które pieczętują przyjaźń łą­
czącą oba naredy I uchwalają przym'crze 
uświęcające ostateczna wspólność naszych to- 
teresów. I~ ł  Józef Piisudski.

J. E. Marszałek Piłsudski, Naczelnik pań­
stwa polskiego, Warszawa: Jestem niemniej'
^ezęśliwy od Waszej E. z powodu pomyślnego 
■isniku Tokowań frąpcnsk^-pol^kirh. timowy. 
które obecnie 20etały podirsa-ne, stworzą nowe

0  m k o r p o r a c y ę  Im  W i l e ń s k i e j .

Jednom yślna uehw ała l u m t y i
Wilno. T \ A. T. Na dzisicjsz'!m posiedzeniu 

komisja polityczna ustaliła ostateczny tekst 
uchwały on/ocawriowej, która brzmi: (tytuł) 
„Uchwala w przedmiocie przyłączenia do Rzecz­
pospolitej- Ziemi Wileńskiej (miasta Wilna; po, 
wiatów: wileńskiego, -trockiego, oszim:ańskiego 

święciańskiego; wraz z należącymi do Polski 
powiatami: Lekkim i brasławskim".

„W imię Boga Wszechmogącego, My, Sejm 
WUeuski, wolną, i powszechną wolą ludności 
ziemi wileńskiej powołani, pein'ę praw do sta­
nowienia o losie tej ziemi posiadający, pomni 
na wdelowiokowe węzły, cp aktami w Horodle 
i Lublinie, w uchwałach Konstytucji majowej 
1791 r., ukoronowany, z'emię naszą z Polską 
na mocy dobrowolnych wmów w jedno połączy­
ły o m  na krew ojców naszych, ofiarnie prze- 
lana w walkach narodu po p'esrczęśliwych 
ojczyzny rozbiorach, składając hołd męstwu 
i pośyyięęenul żołnierza polskiego, ̂ synowi tej 
ziemi Józefowi Piłswdskiemn, bohaterskiemu 
czynowi gen. Żeligowskiego, zgodne i  prawem 
narodów do stanowienia o sobie w imię ludno­
ści tej z:emi, jej żyjących i przyszłych poko­
leń, mając na celu zabezpieczenie ich wolności 
i wszechstronnego ^duchowego i materyalnego 
rozwoju na posiedzeniu z dnia 1922 r. uchwa­
lamy i ustanawiamy:

1. Wszelkie węzły prawnopaństwowo, narzu­
cone aa tr przemocą przez państwo rosyjskie, 
uważamy za bezpowrotnie zerwane ł nieistnie­
jące, jak również odrzucamy wszelkie ^ aw a  
Rosyi do ingerowania w sprawie ziemi Wileń­
skiej.

2- Roszczenia prawnopaństwowe dc ziemi Wi­
leńskie j, cgloszone przez republikę litewską, 
które znalazły swój wyraz w traktacie filew- 
sko-SOT-icckim w dnin 12 lipca 1912 r,, jakoteż 
i wszelkie inne, odrzucamy i na «awsze uchy­
lamy.

8. Stwierdzamy uroczyście, 'że nie Uznamy 
żadnej deoyeyi przez czynniki obce wbrew na­
szej woJi powziętej, zarówno o losach ztemi 
naszej, jak i w sprawie jej wewnętrznych urzą­
dzeń.

4. Zienra wileńska stanowi bezwarunkowo 
1 bez zastrzeżeń nigrczdz-elną część Rzeczpo­
spolitej.

5. Rzeczpospolita polska posiada wyłąCznV 
prawo zwierzchnictwa państwowego nad *»  
mią WSeńską.

6. Władze ustawodawcze Rzeczpospolitej po­
siadają jedyne i wyłączne prawo stanowion a 
o ustawach j urządzeniach ziemi Wileńskie].

7- Wzywamy Sejm ustawodawczy i rząd 
Rzeczpospolite] do natychmiastowego przystą­
pienia do wykonywania pi«w { obow-ązkOw. 
wypływających z  tytułu zwierachnletwa 
z.em ą Wlleitsuą0.

Ostatnie posjciLenie komisu politycznej było 
niezmierne ożywione. Obrady trwały przez ca­
ły dzień, do godz. 1 w nocy. Grupa posła Mb 
ckiew'cza. złożona z 4-ech członków, przedsła- 
wi odrębny tekst. P. Mickiewicz zafitrzegłaeo-... wi owręnny teust. r .  atick ew icz zafitrzegłaeo-

wezy medzy obu « ^ d a ms k-6rycb pełna ^  tt,bsnej rezolltcvi na leanjB *
ujnośc! orywozó ™  *  "VVitao- P- A- T- w  kolach politycznych y n -c’ągu ich długole fl'ch ■ dziejów. Rą odo jedna- - ^długole*fl'ęli dziejów. Są odo jedna- 
cześrie nilwn;en'om m-nkt.nwnom tej ypró'no- 
ści interesów, która łączy nasze sprzmrerzone 
państwa w dążen:u dr przywróeen:a ładu g> 
soodaremgo i utrzyman’a pokoju .świata. (—-) 
Milłerand.

Kard. Kakawski o działafopści 

Paoiaża k  Polsce.

o m e g o

raiają praćkonunie, i«  uchwata zasadrdcza 
przyjęta zastanie 163 'głosami przeciw 3 gło­
som grupy p. Mickiewicza. Jutro odbędzie się 
dyskusyą między klubam, na tle wniosków w - 
sprawie przepisów.wykonawczych.

(Rrsyp. Red./Jak świadczą powyższe telegra­
my, po uzgodnieniu dekiaracyi dwóch najlicz­
niejszych, stanowiących większość, grup: blo- 
fcr naz. i Rad rlud., kom sya polityczna pracuje 
nad uzgodnieniem dckiaracyi wszystkich wo~ 
góle ugiupowań Gdyby udało się osiągnąć 
porozumienie — Sejm wileński wystąpSiy 
z jednomyślną uchwałą).

Wilno. (A. W ) Polkoniisya dla sprawy pas* 
neutralnego uchwaliła następujący wnioselt: 
Sojm stwierdza, źe część ziemi Wileńskiej anaj. 
dująca się dotąd psri -oktłpacyi litewską, z*. 
m'eszkała jest w ewęj znakombej części prrei 
ludność polską, która krwią swych synów pie- 
jcdnokrpt.B'e to stwierdziła, a ostateczni prze* 
9UniMznfn*e dokonane wybory dc Sejmu -wi­
leńskiego zadokumentowała, iż pragnie wraz t  
csTą *ięm‘ą Wileńską należeć do Polski*'

W zakończeniu wn-ceck zwraca s’’ę do rrądń 
polskiego, aby upomn!ał się o ziemię Wileński 
i przeprowadził oetatccznie jej wspolćtre % 
Maciwzą polsk-v Wninećk ten przyjęła komfeya. 
Równocześnie podkohreya ośwńadcryla się 
przeciw włą«on;u w skład Sejmu wTćńsłnegP 
dełegacyi wybranej przez ludność p?sa neu­
tralnego, uznając jednak zz rzecz pożadsną; 
aby delegacya ta udała r ę  łanzu^ł z dełegac 
cyą Seimu wileńskiego do Warszawy.
■ Warszawą. fA. ^ . )  Trasa donosi, że Istnieje 
ntssridu5ońa nadzlda o^pgn'ęę?a pOT-ozum!eńra 
pfimiedzy Tządem Rzeezyppspołitej a JMmónk 
ustawodawczym w sprawie wileńskiej jeszcze 
Lprzu>* wźybćcłNn dp Waawa wy delegacy, 
mc P TWist *ivtttv .. r . ..

Czw arte ptsiedzsm e sejma wilelisMege

Wilno. P. A T. Czwarte posiedzenie 8ejmu 
zostało otwarte o godo, 17.30. Po oderytanhz 
porządku dziennego, ustalonego nmez kon­
went somorów, marszałek odczytał przedstawio­
ne wnioski oraz mterpelaeye zgłoszone do ła­
ski marszałkowskiej^ poczem zapowiedział 
że dyskusyą nad pow^ższjTni wnioskami odbę­
dzie się na następcom plenarnem posiedzenie. 
Po pn.yjęcu porządku dziennego sekret ark 
Rn cel odczytał sprawozdanie kowrsyi weryf!k*< 
cyjnej. W sprawie formalnej zabierał głos pos, 
Irapszo i Ahramowiee, poezem w glosowaniu 
sprawozdani komisyi wo7yf:kacvjnej nrzewa- 
rającą większością głosów przyjęto. Przystą­
piono do obrad nad trzecim punktem rorstądku 
dz'eniwgo, tj. wnioskami polity&nyml

WILNO PROSI O BŁOGOSŁAWIEŃSTWO 
PAPIESKIE. _

Wilno. (A. W.) Prez. Meysztowicz wysłał tuz 
ręce uuncytisza papieskiego w Warszawie, 
Łanri*ego. nastę)jujacą depeszę: Calem sercom 
biorę udział w radości Kościoła katn!ick!eg*t 
z powodu. wyboru Jego Świątobliwości- Kusa 
XI. Wilno wsoomma z wdzięcznością nie-ia ^  
wną praeszlość w której Jego Swiątobliwiść, 
odwiedził nasz kraj. przyjmowany z prawdzi­
wą czcią 1 entn7.vjj7.mem. Nasza ludność pa 
tylu ciężkich próbacb” }eszcŁC bardz:ej wzmoc­
niła się w wierze katolickiej i zawsze gotową 
W t dać óe<ro Światobpwośoi ssjtdoctwo swo­
ich srnowskieb uczuć. Oivlę ełę ifo Stów Jego 
Aw^atobliwo^cl i proszę Go o udzieleni* nam 
Sw go apostolskiego błogosławieństwa.

przedstawicicia Stoli

?

powiadało stanowisku 
cy świętej.

KAR ACM AN WYJECHAŁ DO MOSKWY.
Warszawa. P. A. T. Wczoraj przed odja­

zdem do Moskwy Karaehnn złożvł wizytę rai- 
B-strowi spraw zagranicznych SkimtuntowL

Iłowy p*&’flet Litwy kowimk‘e}.
Rzym. P. A. T. Kardynał Rakowski udzLliT 

p r7 cd st a w' c' el owi „Corr ero ‘ d’ltałia‘’ wywia-lu 
w sprawie dzieła, dokonanego prze* kardynała 
Ratti‘ego w rz.asie. gdy był nuncjuszem Kar- Wilno. (A. W.) Przesileni gab Dctowe na 
dynał Rakowski stwierdził m'edz.v imremi. ż- Kowieńszczyźnie zostało zakończone. Stanowi- 
m‘8ya. Jaką spełnił kardynał Rattł w sprawie «ko premmra objął Gatwanaukas, m inera 
O. Śląska, była prowadzona z zuoełną bez- 'spraw zH^ranicznyeh Jurgnt s. obrony krajo- 
stronnVtią. zgmlźarąc się najzupełniej ze sta-1 wej 8zlof's, komun'kac,yi Wilejrzyc. 
nowskicm Stolicy iw. Omawiając sprawę ata--

mnicjssnści żydowskiej. P r Sołowkjczyk. Pro* 
jekt przewiduje autononrę kulturalną tvlk« 
dła tych mn'e*szości narodowych które •tano- 
wią co najmniej 10 procent ludności cole] Li- 

ivy w połączeniu * Wi!o%!*c*yzną.ilft

GABINET BONOMPEGO.9
Rzym. P. A. T. Król nie przyjął dyraisyf 

gabinetu Bonomi'ego. Gabinet stanie ponowni* 
przed łz.bą we wtorek dnia 14 b. m.

Rzym. P. A. T Dziennik „11 Paesc" doooef 
że w gabinecie B<>nomi’̂ o  będą Ackonan* 
dalekoidące zmianv.

ków części prasv poskiej. skierowanych prze­
ciwko nnneyuszowi Ratt'’emn w zw itk u  z po 
wyższą mrsyą, kardynał Rakowski oświądeZvł. 
co następuję: powtarzam, że krytyka ta była 
iresluszną, ponieważ stanowisko kardynała 
RattPego była bez zarzutu 1 jedyne, jakie od-

AUTONOMIA DLA MNIEJSZOŚCI NARÓD.
Kowno. p. A. T Komisja konstytucyjna s e j ­

mu kowieńskiego przyjęła w pierwszem czyta- 
n:u projekt autonomii kuiuiranćj dla mn ejszo- 
ści naroilowycb, roziiatrzony pracz podkotni-

UPADEK KARELH
Moskwa. P. A. T. K om uniŁat Bztabu glow no- 

dtwmlząceg- froii.u kflretm m go t  dn. 7 b. iu.ii 
Nasze dzjelne wojska zajęły c s ia U re  oranie 
przeciwnika: Udrę. z u|«oikiem której cala Ka-

syę, której przewodu czył minister (jla spraw i relif wolna iest ts^  band przeciwnika.
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Z dnia pal,tycznego.
Lloyd George a Polska.

Korespondent paryski „Kuryeta Porannego* 
tolegrafuje-do tego pisma pod datą 9 b. m.:

„Daisiejszy „Malin" przynosi sensacyjną wia­
domość o szczegółach mowy b. ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w Rzymie, mr. Under- 
wooda. P. Underwood wygłosił ostatnio w 
Waszyngtonie na uroczystościach, związanych 
te  święceniem rocznicy walk wojsk amerykań­
skich we Francyi mowę, w której jeden fra­
gment zanteresuję w wysokim stopniu opinię 
polską. Otc p. Underwood stwierdził, te  w 
okresie walk . polsko-bolszewickich, gdy woj­
ska czerwone zbliżały się pod Warszawę pre­
mier W. Brytanii, Lloyd George i ówczesny 
premier Włoch, Giolitti, spotkali się w Lucer­
nie i porozumieli się w sprawie deeyzyi uzna­
nia oficjalnego rządu sowietów w dniu, gdy 

~ Warszawa zostanie wzięta prze* wojska czer­
wone". \

Powtarzając tę wiadomość, k tó ii niowąt 
płiwie w świec Je politycznym nie przejdzie be* 
wrażema, musimy zaznaczyć, te  uważamy ją 
sa nieprawdopodobną. W każdym jednak razie 
możliwość pojawienia się takich pogłosek świad­
czy o wrażeniu, jakie sprawia polityka Lloy­
da Georga w stosunku do Polski i Rosyi so­
wieckiej.

Zbrojne plany Niemców na G. Śląska.
Pomimo rokowań, prowadzonych z Polską w 

spranie oddania G. Śląska, Niemcy nie we- 
ąygnowaii ze swych awanturniczych planów. 
„Gazeta Poranna" dowiaduje się od wiarygo­
dnego informatora szczegółów przygotoww. 
s  an ego przez Niemców na G. Śląsku „pu- 
tschu“ wojskowego, mającego na celu posta­
w ieni Europy Zachodniej w momencie rot- 
dźwięku międzc Anglią a Francyą na konfe- 
rencyi w Cannes, przed faktem dokonanym 
wypęd; enia wojsk okupacyjnych z G. Śląska 
f opanowania kraju przez N:emców. Zgroma­
dzili oni 17 tys;ęoy hidzi uzbrojonych w Gli­
wicach, 8000 w okręgu Raciborz-Ghibczyce, 
5000 w okręgu Koźle, 10.000 w okolicach 
Kiuczłwka. Prócz tego posiadają znaczne gru­
py pod Brzegiem, Niemodlinem i Nyssą.

Pozycya pod górą św. Anny zajęta Jest 
przez regularną armię bawarską w przebraadu.

Wybuchowi naznaczonemu ,na dn. 14—20 
Mycznia *apob:egł* zdecydowana postawa 
I czujność wojsk francuskich oraa przedslę- 
Wz;ęte przez n'e środki represyjne. Wojska 
włoskie i ang!elskie zachowują się wobec wszel­
kich awantur niemieckich neutralnie.

Informator „Gazety Porannej” badał na po- 
ttsątku stycznia wszystkie szczegóły przygo­
towywanego „putschu" osob:ście na G. Śląsku, 
poczem po powrocie de kra,ju zakomunikował 
je odpowiednim władzom polskim. Infoimacye 
tą  jednak wówczas zlekceważono.

Francja ■ konfereneya genueńską.
Zamieszczony we wczora jszym o umorzę me- 

Jooryał Francy! w sprawie konfereocyt ge­
nueńskiej (podaliśmy pierwsze 8 punktów), 
rzuca ciekawe światło na zasady tej kouferen- 
był. przyjęte w Cannes. Memoryał wykazuje 
bardzo wiele zadziwia iacych i niebezpiocznych 
nieścisłości. To też rząd francuski uważa za 
rzec* nieodzowną ustalenie znaczenia przyję­
tej zasady nlemiesrania się w wewnętrzne 
iprawv oaństw odnośnie np. do powrotu Ho­
henzollerna na tron. Tak samo nfeiasny jest 
punkt, dotyczący poszanowania dóbr 1 infe- 
resów cudzoziemców".' Memoryał odnośnie do 
Rosyi — słusznie stwierdza, łe  rle można so­
bie wyobrazić możności szanowania praw wiar 
łności. jeśli prawo takie wogóle nie istnieje.

W da1szvm ciągu mpmnryał podnosi le  za­
jada ..powstrzymania się od wszolkfch k^ków  
agresywnych względom swoich sąsiadów" nie 
może dotyczrć zastosowania środków przymn- 
sowych w razie uchylania się Niemiec od speł­
nieni* przyjętych zobowiązań.

Dalsze paragrafy memoryału dotyczą spraw 
Unan*owvcfi. ekonomicznych, handlowych 
t transportowych.

Memoryał stwierdza nakooiee, te  pozostaje 
fcbyt mało cza«ti na przygotowanie tak szero- 
Strero pregramn i wypowiada się za odrocze­
niem zebrania się konferencyi w Genui conąj- 
mnlej na trzy miesiące, jeżeli kooferoneya ma 
wydać owoce.

Treść memoryału nie pozosrtawT* ''żadnej 
jswątoliwości. że rząd Poincarego odnosi {ię 

bardzo sceptycznie do uchwalonych w Cannes 
„zasad" konferencyi genueńskiej i ma uzasa­
dniono obawy. 2e konferdhcya ta  wyśzłahy 
tylko na korzyść Niemiec i bolszewickiej Ro- 
»jd. a swem ostrzem (wprawdzie ukrytem> 
zwróciłaby slyprzeęrw Francyi i  jej słusznym 
pf&wonu ^ v

wie na Papieża. Ale nie można było przowi-1 Narodowego do czasowego umieszczenia wię- 
dzieć, i  > radość z tego powodu przyjmie tak kszej części zbiorów w kilku ubikacyach na 
egzaltowane formy. W szczegóły nie będziomy j Wawelu, gdzie utworzono formalne składy, 
wchodzić. Zaznaczamy jedynie, że źle s*ać ;Małe pokoiki Muzeum Czapskich n i e  m o g ą  
musi sprawa Polski, jeżeli, w myśl wywodów ani w ccęści p o m i e ś ć i ó  tej masy zbiorów, 
pism warszawskich, szczęście państwa polskie- jakie w ostatnich czasach tak bardzo zasiliły
go zalożnem jest od tego, ii  nowy Papież po­

rznął Polskę osobiście!"
muzeaną własność narodową. Wystarczy 
wspomnąć, że dla braku miejsca do publiczne

Po tych uwagach, podyktowanych źle ukry- ■ go oglądania w y s t a w i o n a  z a l e d w i e  
Itą złośc’ą ł obawą, że nowy Papież może s e t n ą  c z ę ś ć  pos'adanych t k a n i n ,  a oł- 
'dkutkiem szczęśliwego zbugu okoliczności od 'brzymia większość archiwalnej broni musiała 
Jdać nam doniosłe przysługi, bo nas poznał iść do składów,
ii ocenił, czyni organ hakaty stów gdańskich 
uwagę, iż .Pius XI. bawił s^ego czasu nie- 
tylko w Warszawie, ale także w Monachium. 
Przyjacielem Jego byt kanclerz hr. Hnrtling,

Szczęśliwe rozwiązani© tej sprawy przynio­
słoby jedynie r o z p o c z ę c f e  b u d o w y  Mu ­
z e u m  N a r o d o w e g o  j a k o  P o m n i k a  
W o l n o ś c i .  Jak wiadomo, pod budowę wspa-

rozsDrygatm

mówi On płynire po n:eimiecku i Niemcy zna do- małego gmachu gmina oddała j i ł  grunta., a 
skonale Należy się spodziewać żo nowy Pa- wyłon:ony specyalny komitot zobrał ua ten ce! 
płcż zachowa absolutna obiektywność przy (kwoty pieniężne, które niebawem dosięgną
 *-------- ?„ spraw od Niego zależnych kwoty 10 milionów marek. Cyfra ta  jednakżo

w stosubku do ogółu kosztów, jak’e pochłonie 
budowa gmachów Muzeum Narodowego, jest 
tak mała. te  nie można z nrą nawet przystąpić 
do rozpoczęcia pierwszych robót. Spoieczeń&twr, 
polskie, które złożyło tyle niezbitych dowo. 
dów swojej ofiarności na cele narodowe, nic 
powstrzyma s:ę zanewno i teraz od wydatnej

i, uśmiechając się nad niezręcznością polskich 
„okolicznościowych" polityków, przejdzie nad 
nią do porządku dziennego". M

My także przeidiuenw do porządku dzienne­
go nnd tern. co sadzą Niemcy o stosunku Glo- 
w r chrześcijaństwa do nas. Wiemy bowiem aż 
nadto dobrze iż „absolutna obiektywność" 1— 
nh mówiąc o wzgiędach natury osobistej — 
będzie podstawą orędownictwa Piusa XI. nad 
Polską, która od wieków aż do dni ostatnich 
wykazuie swą wierność dla wiary i miłość 

synowską dla Stolicy Apostolskiej. Rzecz pro­
sta wiec. że inna miara Watykan tnmrzy spra­
wy katolickiej „nar ezofJlonce" Polski, niż he­
retyckiej w znacznej większości R/.ęszy nie­
mieckiej, u,

1 soi Litwa pula i Mii.
Gdy żydzi zaczęli niedawno uciekać z Rosyl 

bolszewickiej, jako... z tonącego okrętu, główna 
ich masa skierowała się na Polskę. Część* Je­
dnak udała s’ę do Rumunii i Litwy Kowień­
skiej.

Ta ostatnia, mimo rzekomej jej łaskawości 
dla żydów, umiała się jednak lepiej zabezpie­

czyć od zalozu obcego żywiołu, an!żeli Polska, 
którą żydzi bez ustanku oczerniają w kraju 
i za granicą.

Dowiadujemy się O tom z wydanego w Pa­
ryżu komunikatu pt. „Wiadomości komitetu 
wykonawczego wszechświatom, etj konfcreiKyi 
pomocy dla żydów". Podano tara treśó umo­
wy tej konferencyi z rządem litewsk’m w spra­
wie transemigraeyl żudowsk;ej przez Litwę.

Umowa zawiera 12 punktów. Pierwszy pod­
kreśla, że wspomn:ana organizacya żydowska 
„bierze na siebie całkowity odpowiedzialność 
za spełnienie warunków postawionych'  przez 
rząd litewski".

Punkt 8-cl i 4-ty s ta n o w ią ,^  organizacya 
żydowska musi urządzić na pograniczu wszel­
kie instytacye pomocy, nie wyłączająoatemłtar- 
nej i tygieniccnej dla żydów i że trai migru- 
cya^noże się rozpocząć dopiero po otwarciu 
tych urządzeń przez żydów, Kćjraltct żydow­
ski zobowiązał się wybudować dla emigran­
tów baraki w miejscach wskazanych przez 
rząd, żywić emigrantów przez cały czas ich 
pobytu na Litwie i umożliwić im wyjazd. 

Punki 6-ty zastrzega rozumnie: ,.T iczba

RACHUNKI I PDŚWIADCZENIA ODBIORU 
Z KSIĄG BLANKIETOWYH. Izba handlowa 
i przemysłowa w Krakowie zawiadamia, żo na­
leży rachunki właścicieli hoteli, peusyonatów, 
restauracyi, kawiarń i pralni wydawać obowią­
zkowo z ksiąg blankietowych. To samo dotyczy 
potwierdzeń odbioru opłat za dostarczani© 
p’sm codziennych łub pcryodycznych, oraz za 
opłaty, wydawane przez właścicieli domów lo­
katorom na dowód uiszczęnia komornego. 
Kontrolę nad przestrzeganiem odnośnych prze­
pisów wykonuje Urząd wymiaru naicźytości, 
uL Zacisze (dawny- gmach poMcyi), gdzie rów- 
uież mogą strony interesowane zasięgnąć w tej 
mierze bliższych mformncyi.

VI „CZARNA KAWA” Syndykatu dzrenni- 
karzy krakowskich odbędzie s‘ę dzisiaj o god? 
4 po południu w sali restauracyjnej hotelu Sa 
skiego. Dawno w Krakowie nie widziane wy­
stępy telepatyczne obudz’ły obecnie olbrzymie

Szulca, którego przodkowie byli niegdyś —« 
jak nazwisko wskazuje — Niemcami.

Także w powiecie chełmińskim hr. von Al- 
veji$leben sprzedał swój majątek Plutowo pe­
wnemu Polakowi, który zamierza go rozpar­
celować

MODNA TRUCIZNA. W Warszawie — jak 
zresztą wszędzie — w ostatnich czasach sze­
rzy się zgubny nałóg używania kokainy. Utwo­
rzyły się nawet kluby kokain siów Doszło do 
tego, że specyalni hand'arze obnoszą i sprzeda­
ją kokainę po cukierniach, oraz pierwszorzęd­
nych restauracyacb w śródmieściu, gdzie się 
zbierają amatorzy tego trującego narkotyku. 
W tych dn ach 13-ty komisaryat zdołał aresz­
tować jednego z takich handlarzy, farmaceutę 
Franciszka Woźnego. ZwolmOoy u  kaucyą, 
ma stanąć przed sądrai pokoju, oskarżony 
o meleraŁny hąndeJ .kokainą.
, ŻYDZI PRZEMYTNIKAMT SACHARYNY.

zainteresowanie, tem większe, że zapiwlłikuje i Okręgowy Urząd śledczy P. P. przytrzymał wi 
się dzennikarz, Stanisław L., który na polu Lwowie trzy partye przemjrtników, którzy,

pomocy na cel tak p^kńy i szczytny, jakim 
jest budowa Pomnika Wolności

“ k r o n T k a T "
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO NA INTENCYE 

PAPIEŻA PIUSA XI.
Wczoraj o godz. 10 rano w Katedrze na 

Wawelu odbyło się uroczyste nabożeństwo 
z okazyi wstąp:enia na tron papieski P-usa XI. 
Mszę św celebrował Książę-Biskup Sapieha w j 
asystencyi kanoników katedralnych. W stalach j 
zasiadła kapituła z ks. Biskupem Nowakiem 
i ks. infułatem Drem Wądolnym. wojewoda 
Dr Gałecki z naczelnikiem prezydyum woje­
wództwa KowalikowRkim, imieniem tsrezydjaim 
m:asta wiceprez. Dr W:elgus, generałowie Osiń­
ski i Kostecki, rektor Uniw. Ja<fl#Towak, rektor 
Akademii sztuk pięknych Gałęzowsłri, rektor 
Akademii górn:cze; Hoboreki, prezydenci są­
dów Woflter i Pelc, wiceprezes Izby skarbowej 
Dr GajewSkl z nacze'n’kami wydziałów, staro­
sta Dc Bal I dyrektor policyi Ręk!ewiez. 
Udział w nabożeństwie wzię'i nadto przedsta­
wiciele innych władz, oraz publiczność. Po na­
bożeństwie odśpiewało duchowieństwo uroczy-! 
ste „Te Deum". Wkońcu wojewoda Gałecki, 
generałirya, wiceprez. Wie'gUs i rcJrtorowie 
udali się do zakrystyi, gdzie na ręce Księcia- 
Bskupa Sap!ehy złożyli gratulacyo z okazyi 
wylotu nowego Papieża,

doświadczeń telepatycznych, spirytystycznych 
i hypnofycznyck ma za sóbą niezwykłe wyniki. 
Bardzo interesującego programu dopełnią pro- 
dukeye wokalne airtyBtek i artystów teatrów 
krakowFk;ch.

O WYDANIE BANDYTÓW WŁADZOM 
POLSKIM., Jak  się dowiadujemy, do urzędu 
śledczego w Krakow e nadeszło w dniu wczo­
rajszym od władz gubernianych w Katowi­
cach pismo z doniesieniem, że co do wydania 
aresztowanych tam: Kozy, Orkisza, Batysa, 
Teofila i Igndcogo Hodzyńsk!ch, Klemensa, 
oraz Bajora, wspólników bandy rozstrzelanego 
onegdaj w Kralcowje bandyty Jarosza — od­
niesiono się do międzysojuszniczej K($m:syi 

w Opodu. Władze alianckie w Opolu rozstrzy­
gną, czy ujęci na t.eryto<ryum G. Ś’ąska zbro- 
dn!arze mogą być wydani władzom polskim.

PRZEJECHANA PRZEZ SAMOCHÓD. Wczoraj 
rano zawezwano Pocotowie ratunkowe na ul. 7,y- 
blikiewicza, gdzie uległa nieszczęśliwemu wypad­
kowi samochodowemu robotnica ‘ piestwierdzoneco 
rtofychczas nazwiska. Lekarz Poyotjjwia skonsta­
tował u ofiary wypadku złamanie prawej nopi, 
oraz ciężkie potłuczeń a na calem ciele. Nieszczę­
śliwą kobietę pfzewieziono do szpitala św. Łaza­
rz n na oddział chirurgiczny.

RABUNEK WEOLI. Od pewnego czasu bandy 
opiyszków dokonują ustawicznych kradzieży wę- 
gla z wozów w ul. Pawiej. Właściciele transpor­
tów, chcąc zapobiedz podobnym kradzieżom, mn-

ŃOWA WYSTAWA OBRAZÓW l  RZEŹB.
W dniu dzisiejszym została otwartą w Pa­

łacu Sztuki przy pl. Szczepańskim nowa wysta­
wa obrazów i rzeźb. Osobną sałę zajęły płótna 
prof. W. Weissa i Auora. W saAi dużej pomie­
szczone są rzeźby Olgi Niewskiej i obrazy Gi­
lewskiego, Maciągowej i Szwarca, y  świetlicy 
zaś akwarele J. Gumowskiego 1 Hryńkowstię- 
go.-Wystawę tę uzupełniaj dzfefi Kisielew­
skiej, Lewków’cza, Seredyńskiego i innych, 

i Osobne sale zajęły projekty dekoracyjne Hup- 
perta 1 żbló^odznak wojennych p. Harlend©ra.

trariscmignin'ów znajdujących « ę  równis-. 
ś r 'e  na Litwie, może wynosić najwyżej 2000", SZKOLĄ DZIENNIKARSKA PRZY UNIWER
(U nas mówuno i pisano o... milionie!',.

O stronie finansowej pamięta punkt 10-ły, 
opiewający: „Komitet żjdowskl zwraca rzą­
dowi litewskiemu w szj^kie wydatki,, które po- 
w^aja wskntek przerwędrowa-nia emigrantów*.

Pomimo wreszcie tych wszystkich dogodnych 
dla Litwy warunków, rząd litewski jeszcze za- 
warowa! w punkcie 11-tym: „Rząd zastrzega 
dla siebie w razie konieczności państwowej, 
prawo wstrzymania transemigraeyl czasowo 
lub całkowicie’4. .

Z umowy powyższej widzimy, jatc zapobie­
gła Litwa zalewowi żydowskiemu I jego sku­
tkom. U nas, niestety, jest inaczej. Cale masy 
napływowego żydostwa- zalewają Polskę, a ko­
szta tej ucieczki żydów % Rosyi ponosi pań­
stwo 1 społeczeństwo polskie. Polska stała się 
jakby domem zajezdnym m;ędzynarodowego ży- 
destwa, które znajdując tu przytułek, śmie 
rcucać. oszczerstwa o „ucisku44 żydów w Poteee.

Echa wyboru Piusa XI,
w prasie 'niem ieckiej.

Wtelce charakterystycznym jest zachowanie 
jprasy niemieckiej wobec dokonanego wyboru 
Papieża. Pragnie ona bowiem, jak mówi uiV 
■nicekJe przysłowie, ̂ reb ić dobrą minę do zlej 
gry4*, a szczegół n ie*  ju t irytuje ją zrozumiała 
radość prasy polskiej i  powodu wyniku osta­
tniego konklawe.

Np. ąDanziger N. Nachriehtefl" — dziennik, 
poświęcający dużo miejsca sprawom polskim, 
pisze w teu sposób:

„Jeszcze łatwiej zapalającą się, niż naród 
polski, jest p r a s a  p o l s k a ,  myśląca za- 
fcr&ze zapomneą superlatywów, starająca eię 
fwięc przedstawiać wszystkie ważniejsze wy­
darzenia polityczne w świetle, które nie za­
wsze odpowiada rzeczywistości. Można było 
Spodziewać się, iż w Polsce będzie powitany 
radośnie wybór byłego nuucyusza w Wareza-

f«  daij i  tan Sai. w Manie.
(Brak pomieszczeń na zbiory. — Konieczność szyb­

kiej budowy Muzeum Narodowego).
Jak  się dowiadujemy, zb!ory Muzeum Na­

rodowego w Krakowie 'zo6tały w OBtatnich 
dniach powiększone nowymi cennymi nabytka- 
miw I tak p. L u cy in 'L  i p i As k I, r e j^ t  z 
Krakowa, oddał na własność Muzeum Narodo­
wego laskę marszałkowską Mikołaja Wolskie­
go, marszałka wielkiego koronnego, fundatora 
klasztoru na Bielanach. Laska ta, wysoka na 
1 metr 70 cm., zdobiona jest z ł o c o n e m i  
b l a c h a m i  m o s i ę ż n e  mi, na l^órych 
wykuto są w s p a n i a ł e  o r n a m e n t o w e  
a r a b e s k i .  Prócz walcowatych pierścieni mo­
siężnych widnieją n* lasce c e n n e  o b i c i a  
z c z e r w o n e g o  p l u s z u  g e n u e ń s k i e ­
go.  Ze względu na to, te do czasów obecnych 
dochowało się bardzo niewiele lasek marszał­
kowskich, dar p. Lipińskiego stanowi niezwy­
kle . cenny nabytek muzealnyi 

Dalszym nabytkiem Muzeum Narodowego «ą 
cztery odlewy gipsowe z rzeźb Ludwika Pu- 
geta, przedstawiające studya głów kobiecych 
o dużej wartości artystycznej. -

Wspomniane powyżej nabytłd powiększą 
zbiory Muzeum Czapedrch, pozostającego jak 
wiadomo pod zarządem Muzeum Narodowego.

Jak się informujemy, d u ż y  w o s t a t n i c h  
l a t a c h  n a p ł y w  niezwykle cennych z a b y ­
t k ó w  p o l s k i c h . ,  zniewolił zawad Muzeum

SYTECIE JAGIELLOŃSKIM.
Jak się dowiadujemy, rektorat Uniwersytetu I 

Jagiellońskiego czyni przygotowania około 
utworzenia przy szkole nauk politycznych 
Wszechnicy krakowskiej wydziału dziennikar­
skiego. Nowfr uó^rarzona szkoła, w której trak­
towane będą wszystkie działy dziennikarstwa, 
mieć będzio na razie charakter prywatny.

Kraków, 12 lutego.
ZAKOŃCZENIE PÓŁROCZA W . SZKOL ACH 

ŚREDNICH. Według rozporządzenia władz 
szkolnych, przesunięto koniec 1-go półrocza 
szkolnego z dn, 30 stycznia o kiikanaścae dni 
późnej. Dopiero w piątek na ostatnich godzi­
nach frr niektórych zakładach, a w innych 
w sobotę .w rannych godzinach rozdano ncz- 
niota t. zw. „Półroczny wykaz cenzur", który 
tym razem — jak się dowiadujemy — ohśzał 
się dla znacrtiej części młodzieży niezbyt for­
tunny. W klku  zakładach szkolnych procent 
not niedostatecznych wśród uczniów wykazuje 
40—60%. Teo zły wyn k postępów przypisują 
profesorowie w pierwszym rzędzie zmniejsze­
niu s!ę wśród uczniów pLności i nieodpowie­
dniej opiece rodziców nad dziećmi, * drugiej 
zaś strony dążeniom szkoły, która w myśl wy­
sokich haseł pracy w odrodzonej Ojczyźnie po­
stawiła, zresztą bardzo słusznie, wyższe wyma­
gania. Drugie ffótrocze rozpoczyna się bez feryi 
półrocznych w poniedziałek dnia 13 b. m.

KIEROWNICTWO IZBY SKARBOWEJ 
W KRAKOWIE objął po śmierci ś. p. W!. Peca 
dotychczasowy wiceprezes tej Izby, Dr Wiktor 
Gajewski. -»

KONFERBNCYA W SPRAWIE POŁĄCZE­
NIA KOLEJ. G. ŚLĄSKA Z KRAKOWEM od­
była się wczoraj wieczorem. w sali konferen­
cyjnej Magistratu krakowskiego, poć. przew. 
pre*. m. Federowicza. Po referacie radcy miej­
skiego Pofuczka w sprawie związania G. ślą. 
aka i  Krakowem po5 względem komunikacyj­
nym, wywiązała się obszerna dyskusya, w któ-  ̂
rei domagano się między innetn* dokończenia 
bu ' >wy drugiego toru * Trzebini do Szczako­
wej, oraz wyhodowania nowego toru ze Szra*. 
kowej do Mysłowic. W ten ępoeób drag* z Kra­
kowa do Katowic trwałaby 2 i pół godziny. 
Ponadto poszczególni mówcy domagali się ści­
słego połączenia Krakowa z O. Śląskiem za 
pomocą powiększenia sieci komunikacyjnej 
przez wybudowanie nowych linii kolejowych. 
Pewną trudność w tych zamią/yaiuaeli* etanowi 
autoneńma G. Śląski.

posterunki polioyine w tej ul cy t przeszkodzić 
w ten sposóh rozwydrzeniu onryszków.

WIADOMOŚCI POLICYJNE. W ręce pnlicyl 
wpadł Wczoraj 23-letni Jarosław Bryk. znany zło­
dziej, którego Ścigały listami gończymi sądy we 
wschodniej Małopolsce za cały szereg kradzieży. 
jak'ch Bryk dopuści1 s’ę w tamtejszych powiatach.

W zeszłym reku niejaki Stanisław Nikiel, lat $3, 
lochodząćy z DoV»czyc. nrządził tara wyprawę zło­
dziejską na obejścłe ■Zygmunta Scibóra, rolnika. 
Gdy splądrował już mieszkań-’* i przygotował sn- 
b:e do zabrania garderobo, nadszedł prawie gospo 
darz domu i spłoszył złodzieia. który umknął, nie 
zdoławszy unieść łupu W dniu wczorajszym ficl- 
hor. bawla* chwilowo w Krakowfe, spotkał na tan­
decie Nikła i spowodował jego aresztowania, f

W nocy z 9 na 10 h, m. włamał1 się nieznani 
sprawcy do kancclaryi Salomona. Finkeleteina, 
właściciela cegielni I skradlt fi kg, i wmleali. 1 puc 
dc pompy. 5 piłnE nw I więłtSra Ił ość Innych na­
rzędzi maszynowych.

STAN ATMOSFERY} Europa padał pozosta­
wała ogarnięta wyżem barom,tryeznvm, środek 
którego znajdował się nad Polska. Wobec tego 
charakter pogody me uległ żadnym' włęJtszym
zro rujom; na ogół panowała wszędzie pogoda prze­
ważnie bezchmurna i słaby mróz,

Większe zachmurzenie, mgłę, a nawet opady 
śnieżne notowano w Polsce (szczególnie w Mało- 
polsce) i w krajach Europy północnej.

Temperatura najwyższa wynosiła w Warszawie
3.5°, ■ najniższa — 7.4°.
W Krakowie 8 wieczorem: ciśnienie 779.1, tem­

peratura —12, maadmum —62, minimum —8.8, 
pochmnrao.

P r o g n o z a  na niedzielę: 
dnie, umiarkowany mróz (w 
odcięplenie), wiatry lokalne.

pray^rieźli 60 kg. sacharyny £ Lublina do Lwo­
wa, by przez przemyślnego „obywatela1 lubel- 
skiego, Le'ba Korca, rzucić cenny towar nas 
rynek tamtejszy. Ogn skieu^ tego, na wielką 
skalę zorganizowanego pjzcmytn’ctwa sacha­
ryny, jest Lublin, gdz'e dwaj tamtejsi „oby» 
wate'e“, Morio i Leib Koree, zamhszkali przy. 
u!. Foksalnej, nawiązał: nid z całyn) szereg om 
przemytników, przywożących nielegalna drogą 
sacharynę z Niemiec, by ją później w podobny 
sposób rozprowadzić po Polsce.

PSIA BARANINA. Rzeźnik z Nowego Tomys 
ffa, Hennan Rediger, zakupywał psy, zabijał je, 
a m!ęso z nich 6przgdawał na targu w. Pozna­
niu jako haiun nę. Sąd skazał Rcdigera na trze 
miesiące więzienia i 3000 marek grzywny.

FAŁSZYWY KONTROLEK. Inspektor Izby 
skarbowej na m. stoł. Warszawę zawiadomił po. 
licyę, że w Warszawg grasuje osobnik, podając 
cy się za kontrolera akcyzy, który „dokonywa 
rewizyi w poszczególnych przedsiębiorstwach 
restauracyjnych l sklepach spożywczych, przy. 
czem osobn:k ów kradnie.

LUDOŻERSTWO W EOSYI. Jak donoszą 
z Genewy, Komitet międzynarodowy pomocy 
dła głodnej Rosjd potwierdza w p smach szwaj. 
carskich wiadomości o ludożeretwie w Rosyi, 
Koiu:tet otrzymał od swego przedstawiciela
* Moskwy sprawozdar:e, z którego wynika, il 

szą niejednokrotnie staczać formalne bójki te tło- obszaracłi nadwołżańskich. oraz w republice 
dziejami. Władze bezpieczeństwa winne wzmocnić' baszkirskiej w

Przeważnie pogo- 
ciągu dnia znaczne

Z Folski ! t t  świata.
FUNDUSZ STYPENDYJNY Dl. „OBRONY 

LWOWA” W LWOWSKIEJ POLITECHNICE.
Dla uczczenia pamięci (studont ów Połitechn ki, 
poległych w listopadzie 1918 r. w walkach 
o polski Lwów, uchwaliło w owym czasie gro­
no profesorów stworzy^ fundusz, którego od­
setki stanowiłyby stypwndya dla niezamożnej, 
a  pilnej młodzieży technickiej. Dzięki ofiarności 
społeczeństwa, stan funduszu wzrósł dzisiaj do 
k-woty przeszło 4 milionów marek, wobec cze­
go mógł Seinat już w roku naukowym 1921/22 
ndzielć młodzieży pięć stypedyów. każde po 
50.000 Mk. rocznie. Znaczn!ejsze dary pocho­
dzą od rządu, Rady obrony stolicy, przemysłu 
naftowego 1 t. d.; również szczodrze zjisOili 
fundusz: duchowieństwo, wojskowość, stan u n (f 
dniczy I t. d. Urządzony 19 ł  m. na ten cel 
bal, dz'ęld poparciu patrystycznych Lwowian, 
wypadł świetnie pod każdym względem I po­
ważnie zasilił kasę funduszu.

ZAMIAST KARCZMV — SZKOŁA. Przy­
kład godny naśladowam:a dali włościanie wsi

haszkirakiej wydarzają się codziennie wypadki, 
iż rodzie zab jają swe dzied, bjwje następnie 
zjeść. Przedstawiciel moskipwskiego Komitetu 
pos ada szczegółową listę z nazwiskami osób, 
które dopuściły się takiej zbrodni. —• Piękną 
ilustracja ..raju socjalistycznego’4.

JAK AMERYKANIE POMAGAJĄ ZDE* 
MOBILIZOWANYM. Praktyczni we wszystkich 
swoich poczynaniach Amerykan:e, chcąc 
przyjść i  pomoc* zdemobilizowanym oficerom 
i żołnierzom, zaloźy’i w Chicago hotel, w któ< 
rym znajdują chwilowy przytułek wszyscy 
uczestnicy wojny światowej w wojsku amery- 
kai slkiem, snajduja^y się na razie bez środków 
utrzymania. Inicyatfwę do tego przeosięw«ięc’j  
dału Stowarzyszenie „Legion amerykański’ , 
które wydaje w potrzebie będącyu. praekśży 
na zamieszkanie w rzeczonym hotelu.

Mieszkający w^-tym hotelu, obliczonym u t 
1000 osób, otrzymują każdy oddzielny pokój 
i obfity posTck dwa razy dziwnie. Pobyt w ho* 
teiu I jedzenie nie są dawane zadarmo, lec* 
kredytowane na tak długo, dopóki dany osik 
bnik nie otrzyma zajęcia, Które pozwoli mrf1 
zwróc’ć dług ratami.

Jakby to było dobrze, gdyby u nas powstała" 
podobna instytucya w Warszawie łub Kraków 
wie, gdzie tylu zdemobilizowanych znajduje s-^ 
chwilowo w rozpaczliwem poprostu nołożentu^ 
zanm znajdzie jakąś posadę lub zarobek.

POŁĄCZENIE LOTNICZE PARYŻ—KON*1 
STANTYNOPOL zacznie funkeyonowaó — jec 
tek nie zajdą jakieś nadzwyczaj-' przeszk(w( 
dy — z dn:em 15 b. m. D n^a będzie prowa­
dziła. przez Sztrasbuig. Pragę. Budapeszt, Bel* 
grad ! Bukareszt, gdzie będą odbywały się 
lądowania. W porównaniu do kolei żaiazmąf 
jazda samolotem będzio skrócała drogę Paiyt-r- 
Konstantynopol ó prawie 70 godzm

Ze śwista keteHekłeg*.
DAR NUNCYUSZA ŃA UBOGiCH M. WAR* 

SZAWY. Jego Fkscelemcya ks Arcybiskup 
WawTzynłee Lauri, nuneyusz w Polsce, złożył 
1 milion marek, ofiarowanych z okazyi notut* 
nącyi przez Jego Św:ątobliwość Ojca św. Piusa 
XI na ręce Siostry wizytatork Zgromadsenig 
Sióstr Miłosierdzia dia ubogich s-inszJuuńcórf 
miasta Warszawy,

Ju to  hm,
RITWA GENERALNA W BÓŻNICY. W S v  

niżu, pod Białymstokiem — jak pisze „N< 
Lebon’4 — w sobotę wynikłą bóika w bóżnicy^ 
Żydzi pozrzucałi kapoty*, w powietrzu unos.iy 
się stoły, ławki, lichtarzy książki. Dopiera)

dżemu wiejakięm w dniu 5 grudnia uh. roku
uchwalili prosić,Urząd zieHlśkł, aby^carczemną 
03adę w  ich wsi wydzielił, dla szkoły. Na przy­
znanym gruncie zobowiązali się! w Ciągu rokn 
1922 wybudować dom szkoiny. oraz inne nie­
zbędne zabudowania, resztę zaś ziemi oódać 
do użytku szkoły. Koszta mają być pokryte 
z funduszów składkowych.

SUBWENCYE NA CELE KULTURALNE 
W WIELKOPOL^CE. Prezydent ministrów 
jłrzyznał w czasie bytności w Bydgoszczy tam 
tejsz-imu ** teatrów, polskiemu subwenoyę 2-ch 
milionów marek, dła pokry ta deficytu za rok 
1921. Również Muzeum Wielkopolskie w Po­
znaniu otrzygiałb zapomogę w kwocie 4 mt% 
nów marek na zakuppo dzuĄ.ąztuki pęiskic^

DALSZA POLONIZACYa B. DZIELNICY 
PRUSKIEJ. Z Poznania. UOtn szą, że dobra 
Napole, w pobliżu Chełmna, przeszły * rąk 
Niżącą m oosładaiHe Dolaka, ® Afeksahdr.

się żydów. Wszyscy byli poturbowani, a nawe( 
raiinj. j.

Z t spraw wojskowycŁ 
NOWB DZIAŁO BELGIJSKIE. Dzienniki 

bruksełskie donoszą, te  odbywają się obeeniĄ 
w Leodyum próby z oowem działem pc/owem,' 
kalibru 75 npłimetrów, w które .zostanie zad*’ 
patrzemą, prawdopodobnie, armia belgijską.1 
ńkonstruował to dtśrło Inżjreier francuski 
DeUunue-Maza a  jogo najwaźn:ejRzą zaletą 
jest. ia  pocisk, prze* nie Wyrzucony, ma po* 
czątkową sz y b k o ść  1 kilometra, w sekundzie 
zamiast dotychczasowych 530 metrów. Naątę* 
pnie działo to waży o jedną trzecią -umiej, r*żi 
dz aia dawniejszo, bo, nie cofająo się pray 
strzale, nie posiada przyrządów do hamowań’*,' 
Rezultaty, otrzymane przy strzelaniu z nowę<; 
gp działa, są  podconp nadzwyczajny,
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Wydział Papierów Wartościowych
załatwia zlecenia uczestników obrotów P. K.JO* w zakresie 
kupna i sprzedaży listów, zastawnych, obligacji i wszelkich 
papierów wartościowych po najk orzystn iejszych  kursach.

Zawiadamwaia i  koauiailuty.
WYKŁADY W ZWIĄZKU LITERĄ'OW (Dom 

artystów plac św. Ducha). Drś (niedziela) .łan 
Pietrzyeki: „Poetycki kult Afrodyty i Erosa"
( e ilurtraeyą rtcytaryjną art. dram. Ramia Ad­
wentowicza). Wtóre*. .14 t>. tn. prcL Dr dozei 
PJacti: „Cw starzy zarzucają młodym, a co młodzi 
starszym?1* Czwartek 16 b. ni. ViTm Fr im ic; .Naj­
nowsza twórczość' .Ingosłowiańska**. .'łudziela 19 
1 m. Dr AdoP Klęsk: „Zwierzą w człowieku**. — 
Początek o godz. 8 wiuczorem.

WALNE 7,GROMADZENIE Stowaraywieaia „Ra­
dy Opiekuńczej** w Krakowie odbędzie się w SObo 
tę 18 b. m. o podz 4 po pot w salt „R-ay powia­
towej** w Krakowie, przy ul. Pijai skiej 1.1 — z na­
stępującym porządkiem dziennym: Sprawozdanie 
c czynnośff zarzadui, za rok 1 >»21; sprawozdanie 
r, obrotu fundnszó v za rok 1921; wniosek zarzą­
du o rozwiązanie Stowarzyszenia i przt kazanie je-_ 
po czynności, jak również majątku. Komitetowi 
opc!d* rad dziećmi Ziemi krakowskiej.

KREDYT DLA PRZEMYSŁOWCÓW. Małeptd. 
Koihisya kwaljfikąjhrjna dla udzielania kred: tu 
ulgowego na kauitsi obrotowy przemysłów; im w 
Małopolsee. przvznałą pożyczki na kapitał obro 
towy dwom przedsiębiorstwom fabrycznym na łą­
czną kwotę 2.9% MO MM. przekazując równocze­
śnie Główrtej Komisyi kwal fikncyjnej w WamJ - 
wie sprawy pożyczkowa 2-clt przedsiębiorstw fa­
brycznych ur łączną kwotę 8.000 000 Mk.

c sp iE Ł K i Wa w e l s k ie .
Dalsze cegiełki wawelskie . ułund wali: 1824

1825-lą „Naw. sklep** w Warszawie; 1826 i 1827-mą 
Spółka akcyjna cukrowni „Dobre**; 1828 i 1829-fą 
nauczycielstwo szkćl powszechnych miasta TTar 
Bzawy; 1830 i 183l-i zą pracownicy wydziału elek­
tryczności u tła.. Dyrekeyi kołeł państwowych; 
tRSe i 18S3-cią. Spółka “keyjna fabryk metalo­
wych NorWtn, Br Ruch 'i  T Werner; 1834 ł 1885 
pracownicy Ranku W* -hodnieyo w Warszawie — 
w di. ca ją po 89.000 Mk. z* cegiułkę,

 w--------
Wiadomość’ k^elełnt:.

MUZYKA KOSO El NA. W kościele ś». Ffo. 
tra * p odziclę 12 b. nv podczas Mszy 4w. 
o godz. 12 śpiewać Lodzie pani M. Mści uje w 
«ka,a grać orkiestra reprezentacyjna 20 p. p. 
Ziemi Kraktyrakiej

v NEKWMjOOIA.
t  D r T o m a s z G a w l i k ,  adwokat i pro; es 

tKonryyi szacunkowej w Drohobyczu, ;prze- 
żywszy U| pp. zhvAił tamie w lula 6 b, m. Po* 
g ra *  odbył się we czwartak 9  ł>. m.

WSZYSŁY, którzy dbają o to, aby mmli zawsze 
zdrowe Ąęby, niech uit » ają tylko prei f do z«ł... 
„Agatc \  sporządzonej z bezwzględnie ides; todli- 
wych składników i pod kontrolą lekarską. Do na 
bj d a w< wszystkich j rfumcryaeh dron s -urn h 
I aptekach. (20**)

P o l s k i  B a n k  k r a j o w y
ogłasza, 4e otvorzyl

f i l t a  w  B y d g o s z c z y
która rozpoczęła czmności bankowe 1 lutego 

1922 roku,

Kalendarz karnawałowy.
BAL KWIATÓW i MOTYLI na dochód Polskf 

Iow. ( rwonego Krzyża odbędzie się dnia 16 
*>•. m- w salach Kasyna oficerskiego (ul. Zyt.likie 
Wicza). wstęp ty Ilu za zaproszeniami. Począrek 
O godz, A wieczorom. — Panie proszone są o przy­
braniu głowy w kwiaty lub n.otvle.

BAL TĘCZOWY ARTYSTÓW TF.ATRU J. S t a  
pACKIEGO, urządzony w sobotę 18 b. m. w sa­
lach Starego _ Teatru,’ zapowiada się niehywale. 
Ograniczona liczba biletów jest już prwrie na wy- 
Merpntiiu.

KOMITET RAUTU AKADEMICKIEGO nprosd 
p. Malicką i p. Siatkowskiego do wzięcia udziału 
W części artystycznej raidn. Adresy na zaproszenia 
należy zghszato tylko i«ot>%cie w sekretarvacie 
komitetu (ul. ftry. Ani.v b. n  n>

— -  - i i  A

Z teatrów krakowskich.
PROGRAM PRACY TEATRU Im! J. SŁOWA­

CKIEGO w Krakowie na czas najbliższy obejmuje 
„Dzieci ziemi**, 4-aktową sztukę 6. p. T. Rittńer*. 
■Ie_ greną dotąd w polskim Języku, wznowienie
E izantrojta** Molier; i mało ".tanego dramatu 

Przybi-fr/Hft skiego: „Matka**. Oprócz tego, dy- 
rokeya, podobnie jak w zeszłym rot u, wprowa- 
azua na si-enę polęjją 8t. I. W itk 'c  wicza, przed­
stawi autora nmgrac^go dotąd tut żadnej ze scen 
| Kaz. Andrzeja Czyżowskiego, którego fanta­
styczny draicat: „Ulica dziwna**, ukaże się w naj­
niższym czasii.

OPERA I OPERETKA. J ii l ,  w ni< dzielę 12 
b. m„ o godz. 8 Lpól U poł. „fdmłodzony Ado- 
far°. opereżin, Kolia, wieczorem o grodz. 7 i pół 
powtórzenie opon tki „Królowa cyrki która ra 
wczorajszej f reąnierr.e spotkała się, jak było do 
ju^widzenia, a ontuayaatycznem . nrost przy

R«pcrftt» toaSru m h l im. t .  9ł»W«cU«go.
Niodzela 12 b. en.: Po poł. D: ioir salonu**

W ry c z ^ e g o  i*e« . „Ps„ brońc«- Moli.ara 
Poniedziałek 13 » m.: ^>an obrońca** Mo!n; ra. 
Wtorek 14 b. m.: „P-o obroń, Ł“ M< Innra 
Środa 15 b. m.: „Hwsztyńsi i“ srowackiego*

Miejski teatr: Ooera 1 Operetka.
Niedziela 12 b. m.: Po poi. „Odmłodzony Adolar*-, 

Srieezorcm „Rrólowa cvrku“.
FoifledziałcK 13 k- ..Madafie Entwrfly* 
Wtorek 11 fc. ku.; „Królowa cyiku“.

Kcperluur „Nowo-rCi®.
Niedziela 12 b. m,: Po południu i wieczorem

„Krowoderskie Tneliąjf,

Kupujci i t|!i» u cłirzsścijin!

Nauka, 1 teratura, sztuka*
. WARSZAWA -WILNO.

Na bij ku reJakcyjnem leżą przedem. ą. dwa 
wydawnictwa ^), świadczące z jednej strony 
o pietyzmie, jaki żywimy ala naszej tak inte­
resującej pod względem artystycznym prze­
szłości, a z drugiej — o tym niepowstrzyma­
nym nawet obecnemi trudnościami pędzie do 
wydawania publikacji o naprawdę pięknym 
wyglądzie zewnętrznym.

Rzecz o W a\zan ie  p ić-t Aleksandra 
K r a u s h a r a ,  jedynego w swohn rodzaju 
znawcy ciszej stolicy, eredyty t szperacza, 
którego porównać można tyiko xe słynnym 
,.bibłioph:ł» Jacob** (Lacroła), napisana jest, jak- 
ztrykle a  niegó, * oibrrymim zasobem znajo­
mości najdrobniejszych natręt fragmentAw ży- 
ęia jej i zabytków.

Czcigodny autor miał tym razem ułatwione 
zadanie, ponieważ tekst j-go znajduje w tej 
puhUkacyi golowe objaśnienie w renroduk- 
cyach niesłychanie ciekawych życia, wykona­
nych przez Zygmunta V n g l a  a prz°dstaw'a- 
iących flegmie I w sposób artystyczny War­
szawę p-w  końen KYin wie’-u. Krótka cha- 
rpktrr-ystrka. Warszawv z tej epoki, oraz dzia­
łalności Vogl* — ucznia BaceiareHi‘ego, a ko­
legi Canalotta — poprzedza wyczerpująco ob­
jaśnieniu do każdej t  życia.

Wpatruiąe s ‘ę w te ryciny, odkrywamy pię­
kno ówczesmoj Wsr^zaww, polegające, między 
tnnemi. na r  ó t  n o 1 i t o ś e i w zmrąpirzm-j 
fasadzie pałaców, gmacków i kamienie — jkk 
to słusznie Knushar podnosi. Doskonałą też, 
ftczkulwwk króciutką paralelę między obu tia- 
dwornymi malarzami S lpnshw a Augusta Vo- 
giem s Oanslettim. dał Krau^łiar. zaznaczając, 
że pierwszy z nich bid *ma!arzom wyłącznie 
zajmniacym się pers|vcktywą ulu; i feb archi- 
tektonika. podczas gdy drugi, obok architek­
tury, chwyt?) tal io życie nliczue z jego 
wsr,y»tkiemi objawami ł tn-cmL

Dia wszysiidpfu co umieją cenić T*rz«=złośc 
naszą w W łefttłsrrd-.reh ob;awa.fh i Inbuią 
irfię w książkach pięknie wydawanych będzie 
TmhRkneya t» księgami Św. Wo* łeeha nie­
zmiernie miłą niespodsiarką. Treść bowiem 
interesującą t źródłowa, a przytem strona tcch- 
r Tczna, wprost wsnaniała. czynią z n*ei wft- 
dawrddigo trrtystycmo-luksiisojre w nąjiop- 
szerr craczeniu tego określenia. TaHem V r-  
dainie«n mogłaby się poszczycić każda t^erw- 
tzerzedną frm a kslęga-ulai frdncaBka lub nle- 
mleckA

F ,n #  idedawno temu o publikacyi Dra 
Kleina, pnśwdeconeś t VTrrm/m TTonmy pol- 
skiej** — Gdańskowi, zwróciłem uwagę na ♦<> 
ozem jest raprawdę a r t y s t y c z n a  fotc- 
grnfia. O tern przekonać s*e można także 
z publikacyi poświęconej Wilnu, w której 
tekst napitt 1 Fenryk M o ś c i c k i ,  s. przepię- 
kne^ot.mrafie, i1u«tmiące go. wiTkonał J. B u ł ­
h a k .  Tekst obrknuje trzv rozdz!ały: Dzieje 
miasta, Piękno Wilna I Kulturalna rodność 
Wilna. Nanisjti gt> znś ktoś. nie tyiko kocha­
jący gomeo to piękni, patrrotyczne ‘a tak 
ciotko doświadczona miasto, ale także odczu- 
waiący dobrze jegb plastyczno peękno. Zasłu­
guje również na zaznaczenie piękny język, ja­
kim jest napisany ten tekRt, n:e mogący 
rmniw^rle, ze względu na 8we rozmiary, ro­
ścić sobie pietensył do (ego, aby być wyczer­
pującym, We z dam< y  treśeiyr obraz tego- 
ozom iest pml Wzo-łedem zsL-^Vów arehitekto- 
nfcznyoh teo bohaterski gród kresowy.

Fotografie J  Budiaka są wszystkie bez za­
rzutu. niektóro nawet jmnonuiń nietwlko n~d 
wzgli^dem technicznego wykonania, ałe także 
ze ugledii na swe rz»ez\w’śeie malarskie uię- 
eie. jak np. „Góra Zamkowa** (na wstępie), 
..Góra Trzykrzwka“. „Dnigi f.agment kapli­
cy św. Kaźmierza** (drkacy Kompletne złudze­
nie obrazu'). „Obserwalomim — Dziedziniec 
'rwiażdzisty**, „Frag* ent klssztorn OT. Bazy­
lianów", wreszcie „Zaułek Bernardyński".

Szata zewnetrzria tego wydawnictwa, *pod 
względetr dmkn I doskonało odbitych rycin 
na odpowiednim papierze, nie ustępuje szacie 
pierwszego % omówionych wydawmćtw. Ko­
rektę w obu przep.owadzono ąta.annie j to 
ztanowi niemały postęp wobf.o -dswniLjszych 
naszych, zbytkownych nawet wydawnictw, 
które piorsz roiły się od bledów dnikaiskifh.

Jedna tylko drobnostkę miałbym pod wzglę­
dem techn rznym do zarzucc^a obu wydawni­
ctwom, a mianowicie z a  w ą s k i e  t n a r g ł -  
n.e.s.y Pod tym względem należałoby brać 
przykład z książek francuskich, w których 
nie żałuje się papierń na margiiesy, co bardzo 
podnosi ich wygląd. J. Trepka.

Prztd kanftrenwą w Genui.
I ondyn. P. A T. rHa\,as). Lloyd George 

zbadał mcmoryal rządu francuskiego w spra- 
wie konferencji genueńskiej. Otoczenie Lioyda 
Georga przeciwne jest odroczeniu konfereneyi 
i uważałoby, to odroczenie za rzecz konieczną 
tylko wtedy, gdyby tego zażądały również 
Włochy. Na zapytanie, czy Istnieje zobowiążą- 
nie do zarządzeń wojskowych przeciwko Niem­
ców. na WT-nadck niei#śżczen;a wypłat iistalo- 
nych w ultimatum loudyńskiem Lłord George 
odpowiedzi?!, że iii® istnieje żadan opróc^iycŁ, 
które przewiduje traktat wersalskL

Franeya nie zrzeknie i  | swych praw,

Paryż. P. A. T. (L a. os) Komisy*. Izby de­
putowanych dla spraw zagranicznych l>o wy­
słuchaniu oświadczenia Poincarego uchwaliła 
rozolucyę przyjmującą óa wiadomości oświad­
czenie premiera, który ob^jmuiąu władzę zna­
lazł się w ooliczn frkJu przyjęcia orzez Fran- 
cyę zobowiązań co do konfereucyi genueń­
skiej i który jjamierza tycb zobowiązań do­
trzymać, Zgodnie z wcJą kraju komisja żąda, 
aby nte zeszła żndna zmiana w tekście »1W> 
treści traktatów, będących owocem zwycięstwa, 
które uwieńczyło narzuconą przez wroga woj­
ną. Dalej Lcmisya zapytuje, jak można pogo­
dzić poszanowanie traktatów z tą cągśclą 
progami, obrad genueńskich, która mów' o no- 
wetrt ustaleniu trv alvch oodstaw pokoju. Ko- 
misya nie D’ogłaby się zgodzić nh żądanie 
takiej intarprotaoyi tego ustępu, która - ozna­
czałaby rezygnaoyę. zmianę, albo uszczuplo- 
nie praw nabytych przez Frarcyę w zakresie 
odszkodowań FoTp?r,va s‘wierdza. że Franoya 
'eat gotowa wsnółnracować czynnie nad odbu­
dowa Etirony, jednaL Je otibe Iowa ta nie może 
spowodować \»i’gaAelecta nabytych wcześniej 
eraw Francyi do odszkodowań. kfćPrcI nio- 
uiszezenio jest pn;vczvna, moralnego i ma1 e- 
rra ln ^ o  złego stanu Europy i chaosu. Ko- 
mis7a wyraża zdziwienie, te  od udziału w kon- 
fpreneyi odsunięta została I/?a  narodów, k'ó- 
ra. już oddała śoóatu ogromne usłu-ed. P.ównioż 
nió re-rtimie knmisYa nieraproszenia na kon- 
feranere ła*rćsk'eh ■ republik porudniown-Mne- 
ryfcańskieh T^nwzaje wvraża komisyn zaufa­
nie rządowi i przełącza się do zastrzeżeń przez 
rz-^d neczvTłirmveh.

Rzym. (A. W.'- W tutejszych kełacłi diTlo* 
matrcznych utrwala się przekonani o. że kon- 
fereneya genueńska 21} względu na stanowisko 
Francid zostan’e odrorrorra na czas krótki.

Paryż. (A. W ) Prasa donos’, że prawdnmo- 
dnbnie oonredzY An«rRa a Fmncya przędz*© 
do komnromlsu w skrawie kenWeuoyt gentień- 
sHef. Doty ahe.zasow© stanowisko Francyi sno- 
wodowam częściowi. Łmi»ne nastroju i rryrlą- 
dów w T.wd-nnio. 7  dnigiej stronr mad an­
gielki sw b lp w s sje, że-oewne przeeunkele 
terminu konferencji skłon’ frkileyę do uczest­
nictwa w tó l .  Amerykański* k*d-j noEtrrzns 
uważała tt*Ó k kładziony rm L. Georg? na 
kofdeemnnść ołwarc*a konf renciń genueńskłef 
w dnln 8 marc.a t* sprawę caobistej ambicyt,

STANOWISKO ROSYt
MoSkua. P. A, T. Na pierwszwt posl^ifrs- 

nlu nowoobranego Sćwietu moskfawskiego wy- 
pcwledzial elę przewodniczący Kaflueoiew

w sprawie konfereneyi genueńskiej następu­
jąco: Wolności i niezawisłości swojej, którą
zdobyła po cztefointnich ciężkich walkach, Ro- 
sya nie sprzeda przy stole dyplomatycznym. 
Konferencys ta będzie terenem wszelkich mo­
żliwych pretensyi. ale pretensyom tym Rosya 
p-zeciwstawi swoje priiemsye, podpisane rę­
ką ludu robotniczego. Posya potrzebuje po­
koju. któryby pozwolił jej odbudować się go­
spodarczo. Dowiedzie ona, że państwo utwo­
rzone przez TotKrtniKÓw i chłopów bez pomo­
cy kapitalistów jest państwenr dcorze zorgani - 
zowc'"oih. Tych samych spraw do*yezy oświaa- 
czenie, bawiącego obecnie w Berlinie, Radka- 
Sobelsohna w Interwiewie ze współpracowni­
kiem ,.Matin’a“. Między inne,ni zaznaczył Ra­
dek, że gospodarcza odbudowa Rosyi stano 
wić będzie dla Francyi gwaraneye joj wierzy­
telności, Na konfererieyę powinniśmy pójść 
nie po to, aby eię zwalczać ’ :cz aby się po­
rozumieć.

Dr Wirth r  straiku U e je w y m ,
Berlin. P. A. T Na wczorajszean jiosiodze- 

uiu parlamentu kauclon. Rzeszy dr. Wirth 
wvgtos‘l espose, w którem, między "Rmemi, 
oświadczył, co,następuje: „Tylko trwałe i zdro­
we poczucie prawa może dopomóc Nieineom 
w ich obecnej trudnej sy tuacji. Fakt, że 
Linieje w świecle przekonanie o Konieczneści 
współpracy Niemiec w oibudfw ie życia go­
spodarczego Europy, powinien skupić doki>ta 
rządu wszystkie "zynnikl^Nic wolno niszczyć 
lokkomyślnio wyników tej pracy, której rz«d 
dokonał. Ostatnie zajścia są z tego względu 
tombardzlej karygodne Żywioły, które „.p©- 
wiuny być oąj^wą porządku, wżięij udział we 
wrogiej rza.dowrStkcyi antypańistwowej. Strajk 
był poprostu rew olucją stanu uraę^oiczęgc 
przeciw państwu. Skntkt tvch smutnych wy­
darzeń r ie  óadzą się jeszcze obliczyć. Col«m 
rządu było doprowadź/ć do zakończenia straj­
ku, który mógłby się przeovr:HĆ w ikryę 
polityczną. Sprawa amnestyi została roz- 
strzygnięta w tym du^hn. że rząd uw*ża za 
niemożliwa udzielenie amnesłvl zupełnej. Nie 
ira jednak zamiaru zastosować odwetu prze­
ciw urzędnikom, którzy zostali wciągnięci do  
AkHyi strs-ikow»ł Sirajk przyniósł całemu tla­
ło  Wvwl niemieckiemu poważne czKody szcze- 
gó'«le na terenie międzynarodowym.

W  dyBkus*d pos. *Dittmar wystroił os*ro 
przeciw ministrowi lcmuunikacyi, gen. Oroe- 
nerowi. Minister zawołał wówczas pod adre­
sem posła D’trmara: „Gałganumi są c l  
wywołali straik**. Na to  pości Dittmar odoo> 
wiodział okrzyłrem: „Optganpmi sa d . którzy 
chcą karać urzędników!** Po tych slrjwahh 
■wybuchła w parlamencie szalona wrzaw*, 
Po?,. Diftmara p rzyw caro  do porządku gdy 
mimo to wrzawa nie ustawała, przewodniczą­
cy Dietrich zamknął posiedzenie

ZABURZENIA W IRLANDYt
PaiyŁ P. A. T. Do „journaf** dtmoszą Ae 

na granicy miedzy Uisterum a Irłandw* po*e- 
dnfową, rrredzy Armaiagh a Lonflorderrg 
pomi straż T2 RR0 ochotników ułsreraktcli Ka­
toliccy prjśYłyijder W Ulstene został! trorr od że­
ni przez oranżysłów że bod:, odporne dzlałel 
opobiśc> za los, jaki może spotkać UL tarczy­
ków, uprowadzonych prze?, sinfeintetów.

r „TYGODNIK ILLUSTOOW ANY** Z 4 LU- 
TFGO. Merwin podajn trzy zabytki epistoło- 
grafii 8tarc»pciskVj, zblżboe *do typu al stu t*o- 
JcWe^o”. *Z. lYs^ilewski w dalszym oiągu ,.Lat 
szkolnych J. Kasprowkzt** opisuje trudności, 
jak e tonie musiał pokonać przy zdawać'u ma­
tury, równocześnie wspomina o . pierwszym 
(w r. 1878) wystepio literackim, zaTr'<*zcŁo- 
ujtu — dla zachęty — w odpowiedziach od 
redakcyi ' ygodn ka „I.eon”. W interesującym 
artykule „"Warszawa i-czontj a dziś“ omawia 
Raz. Biernacki architektoniczną fizyngnourę 
monnmetiialiiego dworca glóiynsgo. W dziale 
ak*ualnvijh lustracyi przykuw,aj^uwagę swoję 
wstrząsającą wymową fotografie z Baranowicz, 
przedstawiające rozpaczliwą nędzę repałryan- 
tów. •

PRZEGLĄD POWSZECHNY, mieśięcznik 
poświęcony sprr woir religijujmi, kulturalnym 
I spotei znym. Kraków 1922, Luty. . Ostatni 
numer „Przeglądu** poświęca na wstępie go­
rąco słowa pamięci Benedykta XV„ pióra ks. 
J. P^st^mroaskiego. Z pośród inny c.h artyku­
łów zwraca uwagę artykuł k». J, Urtyaua, p. t. 
„Walka c historyczne podstawy chrześeijań- 
ffl.wa“, artykuł pnśl Szymańskiego: Udział
robotników w zarządrie przedsięblorelw, ks. 
J. Rostworowskiego: O soołeczne obofnązkl
ziemian. E. Winklera: Projekt bisk. Were-
szczypskiego regularno) polskiej armii na kre­
sach, a dalej omówienie przeglądu piśmienni­
ctwa i spraw Kościoła (w szczególności sto- 
snnków kościelnych w Czechach). Numoi koń­
czą cenie uwagi redaktora J . Trepki o grud* 
niowęj wyaćaydc Tow. sztuk pięknych w Kra­
kowie.

*) A l e k s a n d e r  K - a u i i  ?/ ,  Worsza 
wą ŚejmŁ cz.eroletnego w obrazach Zy­
gmunta VogH. Nakład księgami Św. Wójcie 
cha. Poznań-Warazawa. Rtr. 67 i 71 fustracyi 
8 o, maj.

H t n r wir M o ś c i c k i.*, Wilno. Fotografie 
J. Bułhaka, iiłrładka wedle ry0. F. Poszczycą.

aataw a, 1922.. Nakł Księgarni F. Hoesioka. 
8tr. 72 i 84 ilu3t«toyi 8-0.

Listy gdańskie.
Gdańsk. 7 lutego.

(KoiutuiUutcva powietrzna. — Z t  agedyi życio­
wych. «=-' Now« rokowania polsko-gdańslde).
1  powodu ogólnego strajku kolejowego w 

Niemczech i zupełnego Odcięcia Gdańska od 
Rzeszy, uruchomioną r ostata od wczoraj ko- 
ir aikacy? wietrzna między Gdańskiem. 
Szczeeinejn i Berlinem. Komun;.:acya ta  samo­
lotowa mi praewczić w pierwszym rzędzie po­
cztę listową i  pakietową, żaś w nagryefe wy­
padkach ma również praewozić I podróżnych. 
Cena oracwccu Osób fwynooi -  Gdańska do

Szczecina 5000 mk niem., nat  % Gda.iska <k 
Berlina 7^00 mk. niem. Z  piwoodu gwUb ; v ce] 
zadymki śnieżnej i nieustających z iellrich mro­
zów hęd; ir komuniłracyo, ta  waczaJe n tn i' 
dnioną. .

Przed Iii!ku dniami znaleziono w Nowym 
Jjo im , na wlerzdiu wagonu kolejowego nała­
dowanego drzewem, a  przybyłego z Poiski te 
stacy kolejowej pęb;ca, zwłoki dwojga zupeł­
nie zamarzniętych dzieci, mianowicie ’9-Ie< niej 
dziewczynki, tulącej w ;c-vycn objęciach 2-ietnie- 
go braciszka. Sekeya sądowio-łckarskr, wyk* 
zaia śmierć wsliutel zma-znięi ia. Dzieci były 
ubrane baruzo nędznie i aieodoowiedrio do 
obernych inrćzów. Może zawadzone śledztwo 
wykaże, jalcim sposobem dzieci (Jbstały ^ię na 
wierzch wagonu kolejowego.

Jak wiadomo, została, z dniem 11 styczni* 
b. r. zniesiona zupełnie między Polsku a  Gdań­
skiem granica celna, natomiast istnieje dotąd
i nadal granica gospodarcza, gdyż wszystkie
towary (np, żywność) nie obłożone taryfą cel­
ną, nie mogą przechodzić przez poi dto-griań- 
ska granice. Ta granica gospodaroza ma być 
znictdona 1 kudetnla b r. w myśl poglanc-wień 
układu z 24 października 1921 j dodatkowej 
umowy z 21 grudruf 1921. ‘lymczasym zaró­
wno  ̂ Gdańsk, jak i Toiska życzą soib!e enie- 
sienia tej gra nicy jeszcze w tym miesdącu i w
,vm celn mają się rozpocząć już w naibliźfszych 
dniicL ponowne rokowania poteko-gatńśkie w 
Warszawie Generalny komw>rz R c^yposjio- 
Hrej PoKirłej, minister Pluciński, udzielił w
tyęli dniach przedstawicielom poisłdej i nie­
mieckiej prasy ważnych Łaformacyi co do 
przf dir.iotn tych nowych rokowań. ’ t  wyjąt­
ki etn tytoniu, '•ygar, kakat-. czok oladl, cukró, 
cukierków, wiyn-obóu alkoholowych i pfrfum be 
dzie mogło wolne miastc Gdańsk swywottić.
wszelkie inne towary ao Póisk! Dla lycl. r iv
dozwolonych do przy cezu towarów I *• wtulę 
dii na nie^t-dnolitą walutę będzie mnraała Pol­
ska utrr.nnswać i nadal .kontiołe aranTCznsL 
Gdyby Gdańsk wprowadzi? u siob!e poTskić 
prawiłeś- paszportowe, wóżfazas nie żądąłoby
się ud Gdańszczan Jadących |o  Pol?l». posła, 
dania dowodówosołystbeh. Dla uniknięcia po- 
dwójnegoi opodatkowania olivwate!i ołm l<Va- 
jów'1 niedopuszczenia dó usuwania sio od pła- 
een’a podatków muszą obydwa państw a za. 
wrzeń stosowną k i  weriryę w sprawach fl- 
n t̂isowy^cL, sadiOwriJi, podatkowych ! egzeku- 
cyjnycl. XV. P

Wiadomości gospodarcze.
ProjeKi ustawy pra mysłowejt

Rań* Krak. Kougregacyl Kupieckiej, na p<*( 
siedzeniu, odbytem pod przewodnictwem Dr* 
N:?cia. a w obecności delegata w©jei rćdztwal 
radcy Nowickiego i delegata magistratu, nad* 
radcy Buczkowskiego, zajmowała się sorawąf 
wydania op'nii o prcdekcie tej ustau^ via we* 
rwanie M inisters^a P i H. Po dłuższych de» 
batach, w których zabierali glos: fnż. Aud* 
man Dyt. (Szczepański, R. Msssar, Stanisław! 
Porębski, R. Rab i Dr TaHiński, oArdadczyhl 
się Rada jednomyślnie za koniec..nością wnro* 
wadzenia ćowod” uzdolnienia w haudlu. w faJ 
terwsfo podniesienia powagi i etyki stanu ko* 
oieckiego. w interesie konrrmefw, oraz n ^  
szego handlu zagranicznego, ktbry wymaga, 
wykształeonogo knocą. Dowód uzdolnienia w ś  
obejmować iriniraum vwkształcen?a ogólnegoi1 
(4 ki. szkoły średniej lub 8 ki. szk. wyazia« 
łowej). miniimm teóretycznegc wyszkoleni* 
zawodowego (hardiowa szkoła uzupełniająca)' 
i Słotni okras jnuktyki. Sprawy tej jednak ntn 
prsosidzonu, pozostawiając ja do ściślejszego! 
określenia rozoorządzeniom Ministra H d P.f 
któremu przysługiwać ma nadto prawo czaso­
wego zasuspondownnia dowodu uzdolnieni* 
bądz w poszczególnych województwach, badw 
w miejscowościach niżoj trzech tysięcy mie­
szkańców z« wzdęd” na trudności, wyuikaią- 
cn z niedostatków naszego szkolnictwa. Lo­
giczną, konsekweneya oboiSjzkowego dowodu 
trzdolnionia frat przinnuAówość zra.oszeń zawo­
dowych, których zadaniem byłoby, między 

iiimomi, czuwanie nad przestrzegatf-cm praya- 
(sów o praktykantach i uzdolnieniu za wodo* 
Wom. 3  > wrgledn na niejednolitość narodowy 
naszego państw? powzięto uenwarę, iż praw- 
musorw rrw enia w danej gałęzf przemysłu 
nrogą się grupować na podstawie odpowiada­
jącej układowi stosunków narodowych. Potę­
piono nadto tę częśc art. 4f* projektu ustawy' 
praemYsłowej, która, zezwalając stale osiadł**, 
mn kupcowi na uprawianie prócz togo handlu 
domokrążnego, może w życie aandlowe wnieśd 
groźny zamęt obalaiacy dotychczasowe zasa­
dy zdrowej, lecz lojalnej korkurencyi. po­
wiedziano sie nadto przeoJw dopuszczeniu cu- 
dzmiemców do handlu okrężnego i domokrą­
żnego gdyz y r o r  to "ozpasaniem akeyi szpló* 
gowskiej i agitrcyi przewrotowej

w
PPZEDńT-iWtCIELE HANDLU ESTON 

S70EGO W KRAKOWIE. Vf piątek dnir 19 
b. m. przybyli do Frakowr ozłorłj Esrone-ycy,

' przodsta-wrieie poważnych estońskich kół ban* 
dibwych.' EotAńczrcy «i przybył1 do PoWm co* 
Jem Tapoamoii cię z jej położeniem gosoodan* 
e-u *a Zwiedził Lódi i Bosruwrec, któri uczy­
niły na nich bardzo wielkie I dodatnie rraże- 
n‘e, w Wsłopoisce zaś kopalaie wielickie,' 
W Krakowie odbyf opi koofereocyr w Izoi* 
haud-owu) a tmc. Ecsłekmn i aeic-etarz«>ra 
Dmn Bereseu na srana ewentuafaiycB stosun* 
ków haadloY-Ydi EstouS z Poteką. Oświadczył 
orf, *** Ls * dk iKtorenije ula nflaie p d sk z i 
praetnysłenr naftowym, tebznym, n&wozóM* 
sztucznych i sody. Pc konferencU wvj uJf 
do -ugłęLia ne^toweyo, w nełewfo rai tygodr.a 
powrócą dc Krakosra, cel en dokładnego po»j 
*nrnii tiftojwego zrmłębia prtmyałowego,

KURSA.
Zurych P. Al T. Berlin 2.58, Nolapdya 191.1(0 

Newy Joru 514. Londyn 22.80, Pa-yi 43.9!jJ** 
Medrolart- 2* .9(), Bruk»eia 42, Kopenhaga 1051/^ 
Sztokholm 13?*/,. Chrystyauia 84 Madryt 80l fH‘ 
Buenot Aires lS 7' ^  Praga 9.G71/,, B.ióanęaz# 
0.80. Zagrzeb 1.65, Yarszawa O.18, Wiedeśp 
0.19, suisiryackie siempl. 0.02.

Warszawa. P. A. T. WalutY- Dolary Stanówf’ 
Zjedn. fgotówka) tranz. 8315—3840—3333 
sprzedaż 33Cf kuraib 3300; Frarkf francuski* 
(gotówka* tranz. 289. sprzedaż 28!.. kunne 288J 
Fanty szterUngl (gótówka) tranz 14C25. spraea 
daż 14625. kunno 14K00; Marki niemie(‘ki^ 
(goUtrwai tran*. 1680—16.95. Bclcla (czrkiJ 
tranz. 279-^ISl, Berlin (czeki) tranz. 16.95—< 
17.05—16.95, sprzedaż lb.:>5. kupno 16.75  ̂
G(*ańsk . (czeki) tracz. 1695—17.05—1695^ 
snrzedaź 16.95. knnne 16.75; Holandya 1260—c 
127C. Londyn 14650—‘*4.35; Nowy je rk  (cze^ 
k*) tranz. 3355: Pary* iranz. 289—292 i pól) 
sprzedaż 292 i ęół. kupne 286, SzwajcaryK 
tranz. 655. kttpńo 648. Wiodeń tranz. 45-—
3f>i rmdat 45ł/m kupuo 45

N f t ^ C S t A H E .

Podziękowanie.
WszYstkim, którzy 1 mizial w p^rzebłu 

fc. p. JÓzefe Ponheisera « okazali wspćłczuciĄ 
sk łrdaja  m jjeid 6c z * * e l» 'J -B° ł  * sp » ć  
((307) Matka, słosira 1 (fri“ck

Podziękowanie.
Pńewtełebnemą' Duchowieństwu, tak’ ll<wul4 

nrzYbylemu. z ki Ran Prepozytom 8załaśuvw 
na czele. Yrjelmoiuemu P, Insoe ttorowf Opuzzuft. 
skiemu, W. P 8t 'pceJi(3yrektero*i semin. nauca.

P. T. D-^reŁgroai tzkół powszechnych, 
C8ŚÓ owi Nanozycielskiemu Dechom i Rfowarzy- 
t>żan:mn nuejscow. m, jak rówme- wszystkim “ na, 
jemym. Prz-jari6«*im 6. p. ks. Dsiep-śna Ma ' 
warmuza i całej ^arafii tklada serdec/ne pnd? „ 
kowanie za tak liczny mfeiał w oetiuniei pe?h) tz< 
(20r,ż . Rodzina.

L. Suiikfysficot
K r& k ó w , G rodzka 5S

p a ta c r  «■'

k C a d i y  r  w i e l k i m  w y to o rz e *
u r a i  w szelkie za m ó w ie n ia .
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Tajemnisa pociągu Hr. 13.
10

Dwie ty 'ko  osoby yoskuLją klucz: ban 
.k ie r  Pkistron i jego prokurent, Buron, trzy 
g a i mogły wejść do 'b iu ra  przez mieszkanie 
prywatne: bankier, jego s- n Artui i służąca. 
Dochodzenia zatem muszą sie Ograniczyć 
do tych czterech c-sóo.

i  pomiędzy Ctóh dwie tylko posiadały 
klucz od kasy: bankier i prokurent.

— To jasne, jak równanie matematyczne.
— A wychodząc' z załóż. &nia, że pan Pla- 

stron był w jadalni wtedy, g d y  ^złodziej 
plądrował w jjro biurze, dochodzisz pan do 
przekonania, że złodziejem jes. prokurent?

—  Wcale nie!
— A zatem?
— A zatem., rzekł inspektor' nadymając 

się. gdy doszedłem do tei konk’uzyi, że 
zlodzieiem móg! bvć tylko sam bankier lub 
jego prokurent, ścisnąłem głowę rękun i i... 
myślałem...

— Och! och!
Inspektor nie zw ió c irszy  naw et uwagi na 

obrażała cy ten tego wykrzyknika, perroro- 
wał dalej:

— Pomyślałem, że pierwsza bytność nie­
widzialnego- żłodzieia nio miała wcale świa­
dków, a druga miała jednego. Któż był tym 
jelynyra świadkiem ? — Plastrop! -— Kto 
usłyszał, zamknał i pilnował złodzieja? — 
PJaetron! Kto mógł mieć ko.zyść z. ̂ o j kra- 
dz;er> u? —| , PI a s tro n ! Zaw ?ze Piastron 1

i —  Nie rozumiem, yzekł Tharps, 
i Co do mnie pomyślałem o uśmiechu, k tó ­

ry zjawił się na Ustach ińspoktora w chwili, 
i gdy bankier mówił o uczciwości swego pro­
kurenta. Zrozumiałem znaczenie tego uśmie­
chu,

—  Przecież to  rzeca baidzo prosta, wy­
tłumaczył inspektor, Plaetron bvł je d n y m  
świadkiem przygody niemożliwej.

Wymyśl ! ją  poproetu.
—  Do licha! konceocya geniałiya!
—  Poproetu rozumuję ściśle. Sprawy ban 

kiera były zapewne zachwiane; mnsiał pTze- 
eież odwoływać się do swego przyjaciela 
Dosrouetą. Ten ostatni miał mu gotówkę 
przywieść, ale z chwilą, gdy go zamordo­
wano i ograbiono, bankowi grozita ruina.

— Czy r,an to  sprawdził?
—  Nie! lecz to  się samo uarzuca.-A więc? 

P m  Plastron postąpił jak. człowiek słaby, 
•ozpaczony i boz skrupułów: ukrył 200.000 
franków, k tóre mu pozostały i sfingował 
kradzież.

—  Doprawdy?
—  I  ciątmał da1 ej stanowcza inspektor, 

:b y  upozorować ta kradzież —  nie możliwą 
w danych w arnikach — wymyśla, drugi 
zamach, inscenizując go g ra  rolę ze zręcz­
nością. k tó ra wszystkich w błąd wprowa- 
dzda. Błużaca. działała w dobrej wierze, po 
l:cya również, ja  tylko zoryentowałem się.

— W in s z u j
—  Tak! zrozumiałem... i no zaraz.
— Ach!? m

—  Pan tak. przypuszcza? —y  zapytał 
Tharps poważnie. *

—  Jestem  teco pewuy. Obserwowałem 
go z pod oka, od chwili, gdy wtargnęliśmy 
do gabinetu: miał wwraz tw arzy cclowieka, 
któnr udaće zdziwionego^ lecz jest tylko 
nrzerażony. Znam się t a  fkyonom iach. Jego 
twarz Im a  ..zrobiona".

—  Zaczynam rozumieć. Powiedz mi pan...
—  Niech ra n  oozwoli. Czy widział mm 

lego twarz przed chwilą? Ozy nie iest dość 
zdruzgotany? dość przygnębiony? aość... 
winny?.., Umilkł, by się nasycić tryumfem. 
Mój- towarzysz ro trząsał głową z miną czło 
w:eka, k tó ry  waży wseelkie „za" i „nrze- 
eiw“  i zaczyna wierzyć

Arseniusz W olff-sądził, że* go przekonał, 
tryumfował, z nw pronńetroną twarzą. W i­
liam Tharps zapytał go nastąpn;e z  tą  
ironią, pełną słodyczy; k tórą on sam tylko 
umiał władać, czy nie próbował rozszerzyć 
swego oskarżenia i 'c z y  nie nrzynuszcza, że 
pan Plast-on jest wspólnikiem zbrodni, do­
konanej w  pociągu Nr. 13, jako jedyny,-czy 
toż niemal jodyny człowipk, zna łąey za­
wartość torby bankiera paryskiego.

Inspektor z całn naiwnością p^yzm al, że 
myśl ta  przechodziła mu już do głowy, ale 
do te i chwili nie znalazł n 'c takiego.: cohy. 
tego wsoólnictwa, w zasadzie możliwego, 
dowodziło.

—  To jest -prawda, rzekł dodoktyw d >  
;brodusznie, żę Plastron dowiedział się
o kradzieży '•ano po nocy soedronei w  to

—  Gdyby pan widział tego ezłor.ieka Var?rvstwie kom isąTy i świadków do dra. 
z pogrzebaczem w reku, pilnującego po- matu.
koju, w którym nikogo nio było, o czem Ipanektor pomyślał chwilę. Nie trwało to 
w oddał doskonale — miałby pan  to samo iednak długo. Zacietrzewiony w swem ro- 
wrażepie

przyjaciela, —  i  wyciągając zeń w nioski) —  Proszę pana, cfcfgną}, jestem pewny, 
w prost przeciwitu niż te ,, k tóre Tharps że wszystito to, co mówiłem o panu Pla-
chnial mu podsunąć, podjął go, jako nowy, 
punkt o p arc ia . dia hypotezy, -zdążającej do 
udowodnienia wspólnietwą bankiera.

—  W łaśne , w ykrzyknął —  ten szcze­
gół skłaniałby mnie d e  wiary w wspóJnicwo 
PlasJ-ona w morderstwie. W iedział, że 
zbrodnia będzie dokonaną i dlategc ukrył 
-200.000 franków. T c nie tylko powiększało 
wydatnie SKradzioną sumę, lecz taatże na­
suwało myśl o bandzie, operującej równo­
cześnie w Paryżu i  w  Laroche. L ist z pod­
pisem Ma: m enda, potwierdza ten plan; — 
to zupełnie jasne.

J a k  inaczej wytłómaczyć ten śmieszny 
list i  te  ps judo-kradzieze w Danku. K ra­
dzieże niedokładne w gruncie rzeczy? W  tej 
chwili przybyliśmy do staeyi w Joigny. 
Wiliam Tharps sk o rz y  tał z tego, by nie od- 
poiwiedzieć inspektorowi. W yskoczył z auta 
i odszedł. Nie było go mniej więcej z kwan- 
drans. Arseniusz Wolff zużył ten czas "na 
przekonywanie mnie o słuszności s  wy cli 
przypuszczeń.

—  Pan Wiliam Tharps — powiedmał on 
między irnym i —  posiada bezsprzecznie 
y ielk ie  zalety: jes t flegmatyczny, ostrożny, 
sumienny, doskonały obserwator. Jego zdol­
ności deóukeyjne są "Ą®zające, ale zbyt 
wiele przebywa w oziedzinach tertrji, W y­
chodząc, z założenia, tolóre rozpatruje pod 
zuuełnie swoistym kątem  widzenia, wypro 
wadza cały łańcuch faktów , k tóre zawdzię­
cza jakiejś pojedynczej, szczęśliwej ctoser- 
wacyi. B rak mu jednak te;; ru tyny, która 
jest s"‘łą. nas —  zawodowców.

W iożył w te  ostatnie słowa ty iw patosu.
zuinowanlii, poeh-awcił aignm ent mego j-że się uśmiecłftiąłem.

jnOOOO(DOOO|-lX lXJOJDOOaOtX.r.tXauOLX i

Okazja Polaków z Ameryki I
P d l i u o r l r  Około 140 naszych morgów na 
lU l  j f f i lR  Pomorzu blizko kolei, doskonale 
zag 8>oJarowanv, dom mieszkalny murów, ny, 
z częściowym rrzątPeii *tn, budynki go:o., młyn 
w.atak mur, inwentarz ty w  i martwy ©)ca?yjńe

d o  s p n r ^ a n i a  l y b  T a m .a n y
na realność w Krak >wie !ub mną Zgłoszenia pb 
le ira c  po „POLWAR 44 lub ustnie: „Prom ień-  

Kraków, Rynek główny L. 80. 202
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stron, nie przekor alo go wcale o winie tego 
gxlg.ina. - -

Podczas powroUi panowało milczenie — 
zamieniliśmy zaledwie parą zdań. Po przy­
byciu do I/.a,vc6he inspektor pożegnał nas.

Napytałem wówąfzaj mego przyjaciela co 
myśli o koneepcyi in sp o to ra , dotyrzacoj 
kradzieży w banku i zbrodni ćc pociągu.

Zadowolnił się alionskiiowaniem, że ban­
kier jego zdaniem jest zupełnie uczciwym 
człowiekiem, a  że Wolff pozwala pono! :ó 
s'ę- wyobraźni, zamiast trzymać się logięz- 
nyon roz’imowań. To te i popełnił ou dwa 
błędy, k tóre Tharps obiecywał sobie przy­
pomnieć mu w odpowiednim oząaie, a  które 
obalały m pełp:e teorye insrek tara.

Dw j inispektomwk przybyli z nam? z P a­
ryża, jKidoPzłi w tei cliwBi-óo nas. TlraupR 
/Kidawrzy otoczenie < k n 'z rv n  rzutem oka, 
zaiczepił ich, zabrał s sftbą do łftrana, i tum 
rozm arial z  nimi przez kilka minut.

W  pó: godziny potom wesalwmy d6 ł  otra, 
b a n k e ra

Przyjął o;t nas 7. .radoś‘ńą. Nie ukryw ał 
przed nami, że odczuwa - niechęć, z jaką 
inspektor odnosi: gją do niego i z a p ia ł  
Tbarneias czy może f e  nadzieję, Ae sławny 
dedaktyw roziaśni niedługo •przerażająca ta- 
ienmicę, które wstrząsnęła iegc żyriem. 
T)ed©]nrvw uspokoił vo pod. twg, względem. 
Poszedł naw et dalej, ząpewnił ,go, że wy­
padki, których bank był teatrem  nie pta- 
nowi: dla niege żadnej tajem nicy i że mą 
.nadźieię, iJ po ustaleniu przez śledztwo 
paru drobnych szczególóm zaemaskiife win­
nego.

YCiąg dalszy nastąpi,.

swisżB masło Ideserowe i kuchenne 
e r  pełny tłi»sty,

ŚMIETANĘ oraz MLEKO kondedsowane «
w doberowyn g&tunku i pa n jtańszych csnach poleca finna:

Woiciec^ OLSZOWSKI, Kraków, Ulały R yn e t

s z w e d z k i e

KALOSZE
Ś N IE G O W C E

d s m s k i e ,  m ą s k a e  i  d z i e c i n n e
Firmy 

Hełsingborgska Fa­
bryka rumowa i Xa- 

luszy Tow. Akc.

„ T R E T O R N "
nailepszej Ja h o łd

SKŁADY: H8

RE!M i Sta z o. odp. Kraków, Linia A B. 37, 
Bracia Bllewscy, Kraków. Rynek L. 2, 
Skófozowgki i Połak awicz, LakJw, Rorjańska, 
Alfred FrSnkei, Kraków, Rynek, L. 14.

C O  W ttttS M g g O  P U T U h ^ lH l t T K  ł l

Hurtownia Oewocjoiiałów ptto P0 t m  Urftnjd:
Obrazki na koiendę. aa ł £-4 K om im ię'owi^tą, Obra: y 
Birmie m lowa^e do o łtariy , feretronów i c h ó ro w i, 
medale i'edałic jn?, medaliki szzapleranlj, Różańce g« - 

i na r.hce, kocjtinow e, kokowe i t. n. łańcuszek 
do róż ńców, K r/y ic , krzv2yki niklowe, ksiątki do na- 
beżeństwa w r  r  c.i upraw ach i M *yjne. Rowniel 

obraza W rama h i do oprawy.
Kuncom; pra owniom ró ta ń c ó e . Lidze Pań, Kółkom 

rolniczym, d ro b -y "  odbiorcom odaow iedni rabat.
•Firm a  A f c F & E D  M A C H N I C K I  1̂ 4 

KrakAw, u l. N ik e la  t k a  8 .  -  T e te fcn  3 S .7 0

Ś W I E C E  K O Ś C I E L N E

P A S Ć H A Ł Y
w różnech ratunk. cli, gładkie i maiowaoe 

poler;- po cenach przystępnych

fiiaZEf SUlsn WTTWOBNIA ŚWIEC 
K A R O L  B I A Ł E K

ZVWQ!C
Przyjmule równie* opałki i pa«cłialy do prze­

lania, Dferty na żądanie. 191

u r z ą ^ a i ą r y e h ZAB AW Y i B A LE
daę w ke m laow ą sprzedał W ina, W ń d k i, U>

k *i y i drlikati sy
rei. 3004. i Z .  O C O f t ^ A Ł Y  Teł. 8 01 

K r - b ł t t o ,  S z c z c p s i A s ^ a  1 1 .  37

WIOSNĘ
U b r a n i e  n t e u f t i e
K o s B l u r ? !  d a m s k i

z a 4800 Mk

* $ 7?. rrr—*

Z powpdu spadku cen wysyłam  każdemu, kto przyśle mi swój adres, trzy me­
try najnowszego eleganckiego materyało ubraniowego w e wszystkich kolorach

KlFłądkgn)

Na n k  f e n i e  m ęskie łub h s ty u m  d a r s k i  z a  4 1 3 9  f ó f e
Materye nhramowe Nr. R w namowszych drobnialkich krnieczkaeh wszystkich ko­

lorów i odcień1, rówrtiei w kolorze .melanae" (wiosenny) w lepsrym^ęalnnku
za  3  n?*ti -  n i  m ęsk ie  u b ra i ie  lub k o siyum  d am sk i 0 0  M k

Towar pkm szorz^ d n cj f a b ry k i .
Materye ubrenio we Nr. C i I) we wszystkich odcieni ich i kolorach w lepszym gatunku
==*=====>==== z a  2  rraaSrtf 7 5 0 1  M k  I 8 5 0 0  M k .  ===========±==1
Sztuczki na m ąskFa spodnia gładkie i w kratecz';ę po Mk le p s z e  S503.
Sztuczki r a  spodnie cs-s 5o-werr.!aj.ai czarna tło z b »ł. pajeęzkmi ‘do ubrań 

wizyt. 1 balów ) t"1S  za  4539  n k  w lepszym gatunku biOO Mk,
Sztuczki n a  d a m sk ie  b luzk i (oółwełnrsna) we wszyst. kolorach po 1tSO  Tik.
Sztuczki r  . d a m sk ie  s  „di2a:ae w najm,>dn’ejsz» trały lub pasy również giadk.e 

we wsiys(k:ch kolorach po 27C0 Fik.
Chustki d*:£e rozmiar lfiOX>6C cm w najoiodni isz-2 krory lub pasy jisoe 1 ctemn“ “ 3 M. *zt. 
ChusiUl duda c ie a ła  baloaja teiże.rozmiT a?09 Mk. s/t., czysto wełnione 5830 n k . u t. 
P76ci«nka l<oi9ravra na koszule ‘łowackie, fart.ichy, ubrania dziecince i t. r* 1 59  Mii. za 1 ni ti■ 
K raw aty fa d w a h n ę  kolórov/e op 475  (4 u  szt. jednabne, gradkie we wszystkich kolorach po f)0B 1. nt

NOWOŚĆ SE70NU1 K O W 5 I 5 M O T  P . 1 T M S !  NOWOŚĆ SEZONU!
N* rbranis ntjsSt* sisrtawe, na dem:.! o p'asz$L> łehłń, na dzlaiinoa po t  500 Mb. z a l  m etr.
K em asze m esM a chromjwe. c a -ne. s nuroA'ane mcrhanicznej n’boty, 
eleganckie. *?■ modni« j*zego fasonu S5#9 N k,' za parę. Tvkic s me w ga­
tunku 3. 7500 Mk. w gatunku C. bJOO K h. - K rw asza  m ask  a  e tn -  
nowe, ł-zn row n , br.mzowc, wykwi tnei eie-ranckiej roboty &300 
lepsi" 90&& Mir. BttCtkł Ja m a b ie , c z a rc e  z J.śy>0 ch lewkami 
(do “0 kółek) chronowe 6360 Mfe. para, - bronz- w ' 74^A Mit. pai-a.
Bucii'1 dsa chtosc >r > ihb4noe c/arne 4509 Mk. ni .-a, d-iecipną
hronzow.*. rhrnnowe od 26 30 4£OOMb. para. <>d 3<) w SIOÓMk. ra n.
UWAOnt = = = 3  Wftzyytkie kan»*ize i baciłr. na ot ea.-inch I f  fsiel skóry (-warantow.nc]-  ™ UWABAi

Przy zamówienia prorzę podsć nntner kannszy, lub bucików, albo przetłac w liśtie tniaię.

T E K I I K O S Z A H ! '
T eki d u ł a  sk ó rz a n e  -a °-ch /: I li-pch ts^KJające si;o brimzowe p o  32C9 Mk. I 35 ’ J  Mk. 
Ta-ie srrne czarne 3600  Mk. I 45d0  M’c. - P u c R a fc ry  podwójne i notióne na-
wskróś ftóra, <zaine ■ br. nzowe od £60  d o  S f^O .K h. - Torc tF»l dYinsŁSc,, rkór^ane, f ,<»- 
ganikie różnych fasonów we wszystk;ch kol rarh iTĆOK b. s»t. w lepszymgaturkuiSOOi 211*0M.
Wysyła sie bez zadatku prz.'z pocztę z zalicrenien1. Przesyłka i < p: ko ranie ra rarhtmek kupują -g
Bez wszelkiego ryzyka! Kucu ącv uiczcm nie ryzyku'e, gd /l jeśli iowar się nienodoba, to w prze­

ciągu 14 dni, :d otrzymania towaru takowy' odbieram z powrotem i wracam pieniądze 
i femiwlfpl* .dremwM i

M . B ERN SZTEIN, W ARSZAW A, ul. Dzielna 25, 9.» .
Ys ł

Olrzymałczn niezliczoną ilość podziękowań od klientów. Niektóre z nich niżej
nrzy taczam:

J, Partie Pernsztein ł Ninie szym dz!pknfę Paru za odebraną mat ryę, którŁ mnie bardzo zadowoliła 
Plut. Peklekowcki Jan, Toruń Ofic. Srko a aeronnut. klasa III.

2. * ie'm. M. Bcrnsz ein, Varsz wa. Mnt«iyę na nfcrrnle ot^zyr^łam i śmiem W. Pann złot ć po­
dziękowanie za solidne załatwienie i firmę W. Pana polecać bęoe < polecam. Przypu«zr/»m, te 
o jle  Pan of‘ivma zamówi nie ze sznitala nas/ego bed. e 1 an łssknw j>ko dla ns* o^rońcóy oj-' 
cyyzny. najkorzystniej załatwić. — Inwalida, Franciszek Lehki, szpital wojsk, inwalidów, hińków 
IX. Br nowi -e.

3. SzcTt. Pamę ! Pcr/uvam się do miłego obowiązku złożyć Szanownemu Panu podziękowanie z» 
•orchłe pr;e-łanie mi żad&ne prz syiki. Z materyi jestem całkowicie zadowolony. — Michał Ciapka. 
Garlice, Elektrownia. Zakłady chem rznj.

4. S an. Panie! Zł przysłmą materyę bardzo dzięknję. •— Seweryna Lewicka. Skrzesaowice, pow. 
Kocmyrzów. »

6. Szan. Panieł Ma*eryał otrzymałem. Jestem z niego zadowolony I bardzo dz ękuję. — w. urzy- 
wacz (p. nor) Zamość. 8 pp l eg.

6. Szan. >*. Bernsztein! Przesyłkę drugą otrzymałem, za którą dziękuje I z której jestem zadowolony 
Koedzy j; k zobaczyli chustki rros/ą mnie, ab»m od Pana wypisa’ łdę^r/ą ilość (Zamówienie 
na 4‘ż ibustk'). — 'erzy Ho-ke, Torrń, kom XII. okręg Policy^ Państwowei.

7. V. Pan>e! Materye od W. Pana otrzymałem, ra ktotą gard czmfc dz ęknję i z ktorei jestem w zu­
pełności zadowolonym, — lnżjmer Tadeusz Stowiński. Tus-anowice Wcianks p. Borysław.

8. W. Pkn!rl Obitalowany towar na ubrrnie wraz z rachunkiem otrzym lent, t  którego iestem za­
dowolony — P-zalsk), st żandarm Komenda kadry szw. jap. żand. wmj :k Nr. X. Prz myśl.

9. szan. Paniel Zmuszny ieste n znów pióro d > ręki chwytać i Pann za przesyłkę dziękować. — 
Józef Zvi.ian, Biel-ko, Y.ieszyn, Restaurrcya kolej wa

10. P. M, BernsteinI Przy-') *. materyę otrzymałeti, * której jestem bardzo, zadowolony. — Jaą 
Bizett, s'. iand. Posterunek t  -ndarnieryi w Cie zynie, Śląsk i ol ‘ki.

11. Szan. P.l lvie:yłkę craz rach-met otrzymałem. Z przesyłki |estem zupełnie zadowolony. — Euge- 
tt usz Rokitki. Kr zierice, z-enńa Radom ka,

12. Szan. P I Z -ierwsrei przesyci jestem zupełnie zadowolony. — Fr. Rewaj, Łachwa p. Łnniniee 
(Polesi) ki« owa. szki łv po’vsz.

18. Szan- P.l Z nadesłanego mater.ałn czuję się bardzo zadowolonym. Władysław Michalski, Toruń- 
Podgórze, Piaski, Główna Nr.Tlił.

14. W, P.l Niniejszy n notwierdw t odbiór przesyłki, a której jestem izeczywiścii zadowolony. — 
Le' nard D r.l -. Gmlziądz, ul. Rządową Nr 6, parter,

15. Szan. Panie! M terye na ubranie "trzymdein i jeslei i zad wolony że otr/ymałem dobrą mater/ę 
jakiej się nie spodziewałem. — Eugeniusz Maniecki, Tarnoorzeg, dworzec kolejowy,

łK ł ł .A A C C /r i / a M  NIIF.RC-
CMOSSO^CI wp*plhif£o

ro^zftlu . pot!r/»«1niczy bozfntere- 
Bownie o i!o *̂ łDBzenlD dosprzo- 
d:t£y Yynlyną w rznsle cd 12 do

Itifeffrt b. r. Tow?r»yGłv/o 
.R o /n  Aj" Kraltów, SmoleWfik 10. 
godziny nrzwió-we od 10-1 2fi4

-  Z ę b y
a t f u c t n e  do Mkp , *Jofe 
nioslki, l)oł;tm««e korony do 
141K) M' p gr/ini. S r  bro słofnwe, 
plaiynę — Kupnjo SpdMzie!czn 
SptMka Złotnif7,ił. S!ru­
dom, 23/11. ZaintejAcowf mopa 

przrsłać pocztą. 20G

y ME\\Â.NTAM ZGUBIONĄ hnrtę r.wołnicTifo wysławio­ny n« nazwisko Btanfuław Ma- 
tłoch rok 18D7. Gawrzyława po­
wiat Ropczyce* 2"1

p o f ^ a s f n i c . s a
i p f f r t f ;  f  jt

podejmuje się przeprowa­
dzać kupno i sprzedać grun­
tów, sLepów, młynów, go­
spodarstw i t, d. ni bardzo 
korzystnych warunkach. 
Szamocin. Poznań. Siaty 

Rynsl 4L 16ó7

Zawiaaomlcnie,
Pcdab iii? do wiadomości P. T, 
inicesowaii/m, łe  WcpioiuUS 
Z^fhicrzowshi po litoco!::....c 
pftcrw'0 ---tal tni łnuc  on. o ry 
i s p rz z d a ż  A a p - a » o  n a  
kousurencjjnych ju i u? -oapo 

• eMN*-- ..
P o l a W A P K 3  byarauHeznu

J lr s  t  a**J f-khaSel u n te r 
h o  M im a  1 kam ień t a -  

nawiany. 90
WAPIk 4 >K ASIERZOtTSK.SpL t ogr. rdp. 
Zablerców k. M raków iif

O r o c s k i )  2 .  K r a k ó w

F r a l k !  r ę c z n e  „ P o l o n i a
8  w M a d a m l  c y A k o w f liir il  I  d r « w n l a t i « m *

10 typów  11 wielkoKd 
oraz

W S e l k b  m a s z y n y  d o  p r a n i a  „ R a g ? S d
s===a Podstaw y e o  doczkam  t maszyn.
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Wnłki do ciasta

Pniaki do m
W i e s z a d ł a  •

na ubrania 
pojedyncze.

I k o n i e  kolejowe

łądanyoh rozmiarów. 
T Y T Y Y Y Y Y Y Y Y Y T T

WtlMUWI,

kiSI

k k k k k k k k k i k U k

Pałki do mięsa

W i e r z a d ‘a

na ubrania 
pod wojnę.

S k r^e k iso ciifiW e

żądanych rozok a.
YY TTV »7Y Y r?7ff

polsca P. T. Kupcom najtadte) Fófctyfa wyrdbćw ńfzo«nych 
R t. H. L O S C H A  MO U:iLJf2A 3 !ą sk  C ieszy ń sk i ^ r z « z

 —  . O M  K A M P f . O W r s s i - --------

Z . ?IAŁ2SC S W.
K m b ó w  n h p p n i f .

Q p ó < £ z k a  2 .  U O c u H i c  Q r e d ! z k . a  2 ,

! F s r f e Ł f la  ^  g*Q Krowoderska 63 Kraków IJ Ppj*ftnkLp
m ro B te lsk ie i F arb iarn ł * «< « u h « g

i  Bezkonkurs^cyjniB: trwała, tan.o, n? term Ig.

Z ^ n i - e i s r o w i  R  T<
Kiijenei przestłtją nam 
gm^embę pocz ą,

P j  ufyrbowjnlu zwracamy ją  za labczką not zto»a

Farbulae
" • a o ! Ę « a « l

iw.sł B ANK P0 MO RS Ki M ii
• . V- O H D ZU ŁY  :

G dańsk W a rs« n i’it Bydgoszcz T o ru ń
Lsn wmt.tkt 14,2 f [ . -Wa;oisttr.a 8 ul Dw rcowa 2 n l  Szwrk 28

Te“  1692. Tał. 80S2. TaL 1239 i 093. T»l. «ó1 i 662.
O tw iera  rachunki b ic tą c e  I |trzck » zo w e , za ła tw ia  s s z e l i t lc  

• i transakcje banuow c.
Krpnt) I “przedaż papierów wartości w ych i dowiz wszelki?'* rodzaju. 
Przy,muje nrzekary ńa Pclskę i zauan-eę oraz zlecania iletfew e. 

= .  ZAK UP Z l f T A  I S3 EB5EA. »
l-inensuje p rted siąb iorstsa  przem ysł& ws.

P n y lM ft le  depozyty |«vk«'6d>) 1 t la c l ualw yiM C «ds* t̂Jk| n (ik « in d f  
om owy i lerrainti wypowict3v.c?t|s.

B B  D E W tĆ O W y  KS3 178
UWAGAt B »nk  przyjm aje jm c ? e  na nteulclktą lSoM «H «| I • •< »* '» • )

em U jl po kurnie em ^y in yw  * prnwcui

Wydawca: w uwępstwie Polakiej Spółki prasowej lś. H o 1« k s a .  — Redaktor Btczelay i od pow. Jaa H t t j n i k .  — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Komana Ferfca.


